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a Pokoju 


| Fiseem EW dnia w dniu wczorajszym razpoczęła obrady | 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


Naród radziecki zrodził się z 
walki o pokój. Wielka Sócjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa stwo- 
szyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy typ państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano. Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny i  zniósłszy, 
przez zbudowanie socjalizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon- 
krelny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, kiń- 
ry żyje z własnej pracy, z własne 


go wysiłku, nie może być nigy 
agresorem. Państwo radzieckie nis 
daży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jak państwa kapitalistyczne, któ- 
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej przez qarstką 
kabitalistycznych pasożytów, 
Od pierwszej chwili swego ist- 
Kadziecki wy rużał 
trofowe. dzżenia narodów radziec 
kich przez swoje zdecydowane, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na arenie międzynarodowej. Zwią- 


Konferencja Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania i utrwalenia pokoju 


NOWY JORK (PAP) — Towarzy- 
stwo Przyjaźni Amerykańsko-Radziec- 
kiej wysłało, depeszę do Wszechzwią- 
zkowej Konferencji Zwolenników Po- 
kọju, która rozpoczęła obrady w da. 
25 sierpnia w Moskwie. 

Depesza wyraża przekonanie, że 
wyniki Wszechzwiązkowej Konferen: 
cji znacznie wzmociią solidarność 
wszysikich narodów w dziele zacho- 
wania i utrwalenia pokoju. Depaszo 
podkreśla, że Towarzystwo „Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej jest prze 
konans, iż naród Sianów Zjednoczo- 
nych potrofi w najbliższej przyszłości 
zmusić rząd do porzucenia agreżyw- 
nej polityki i do szukania porozumie- 
nia. 

Jesteśmy przekonani, — stwierdzu- 


ią autorzy depeszy — że wszystkie 
amerykańsko-radzieckie rozbieżności 
zdań mógą być rozstrzygnięte i że 
pokój będzie zachowany. 

+ 


NOWY JORK IPAP) — Narodowu 
Rada Przyjaźni Amerykańsko-Rodzies- 
kiej wysłała pod odresem Wszech- 
związkowej Kanferenzji w Obronis 
Pokoju w Moskwie depeszę, w któ- 
rej stwierdza, że mimo cgresywnej 
polityki rządu amerykańskiego, która 
znolązła swój wytoz w pektoch agra 
sji i szerzeniu psychozy wojennej — 

zwolennicy przyjoźni ame rykańszo= 
redzieckiej wierzą, ża noród onan Y: 
kański zdecydowanie odrzuci poli 
kę wojny i że „zimną wojnę” Zaidan 
wsoótoracg narodów. 


zek Radziecki jest jedynym pań- 
«wom. które na wszystkich kon- 
ferencjach miedzynarodowych ol 
1922 roku po dziś dzień, przedsta- 
wiało konkretne propozycje roz- 


brojeniowe, dając tym samym do- 


wód swych pokojowych intencyj. 
W okresie międzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym szer- 
mierzem walki ò utrwalenie poko- 
ju i zbłorowe bezpieczeństwo, o- 
kiełzanie agresji faszystowskiej. 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stoi na czele obozu pokojowego, 
strzeże autorytelu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano- 
wania zobowiązań międzynarodo- 
wych. Wspaniała postawa narodu 


radzieckiego, jego nieugięta posta * 


wa wobec prób szanłażu | dykta- 
tu ze strony państw Imperialistycz 
nych, jest natchnieniem dla wszy 
stkich narodów, walczących o wol 
ność i pokój. 

Dlatego narody calego świata 7 
ogromną uwagą przysłuchują się 
obradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszym w Moskwie Wszechzwiaż 
kowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, w której biorą ,udział ty- 
siące delegatów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 
kiego. Jest to wydarzenie wielkiej 
doniosłości, Naród radziecki. któ- 
ry poniósł ogromne ofiary pod- 
czas wojny, który położył ogrom- 
ne zasługł w dziele zniszczenia fa- 
Szyzmu. raz jeszcze demonstruje 
swą nieziomną wolę utrwalenia 
pokoju. swą niezłomną wolę 
wałki z wszelkiego rodzaju pod 


W TROSCE O DOBRO 


" mało i średniorolnego chłopa 
szkolą się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


WARSZAWĄ (PAP), — W dniu 25 
się w Ministersiwie Rol- 
nictwo i Ratorm Rolnych konferencja 
prasowo, no'któreł wicedyrektor Dap. 
Weterytarif dr Bida, poiniormowa! 
zebranych 0 “szkoleniu służby wgie- 
rynoryjnej, rozbudowie poństwowych 
lecznic dlaszwierzął oraz omówił po- 
stępy w zwalczaniu groźnych chorób 
zwierzął. 

Pomimo znacznego ubytku lekarzy 
wet. w czesie wojny Oroz zniszczeji. 
jakie poniosły zakłady naukowe i lecz 
nicze, nołujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia gospodarczego. 

W. kraju procuje obecnie 1.560 ie- 
karzy wet. oraz 1.713 osób pomocii- 
czej „służby weterynaryjnej, sanitaris- 
szy, dezynfektorów, ogłądaczy miąsa 
w rzeźniach i innych. Braki w ka: 
drach lekarzy weterynarii uzupełnia 
się przez Szkolenie "nowych lekarzy 
na uniwerzytełoch oraz przez doszka 
lanie pomocniczej służby weieryno- 
ryinej. 

Do dnia 15 sierbnio przeszkolono 
ogółem 16 tysięcy gromadzkich przo- 
downików weterynarii, tj. o tysiąc 
wiązaj, niż było przewidziane w pla- 
nie na rok 1949. W okresie zimowym 
roku 1949.50 przeszkolonych zostanie 
dalszych 15 tysięcy gromadzkich przo 
downików, weterynarii, tok, ża w ror 
„ku 1959 gromadzcy „przodownicy pra: 
cować będą prawie we wszystkich 
gromadach. i 

Dio bia, wowych Gospodarstw Rol 
nych Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych szkoli 500 saniioriuszy nu 
8-miesięc znych kursach, Kursy te zo- 
kończą się | marco. 1950 roku. Na- 
tychmiast. fo zokończeniu nauki, sani- 
tariisze ci przystąpią do procy w mo 
jątkach państwowych. Dio obsługi 
Państwowych Zakładów Leczniczych 
dloeZyierząt szkoli się personel "a 
3-miesi ięcznych kursach. Ponadto wa 
wrześniu br. kończą specialne kursy 
dszynlektorzy, którzy w liczbie okoła 

będą pomagać lekarzom we?ł. 
przy zwalczaniu zeraźliwych chorób 
zwierzą!. 


W celu klinicznego zwalczania cho- 
rób zwierząt w całym kraju zokłodańe 
sq pańshyowe lecznice Gie zwierzyt 
W chwili obzscnej założono już 426 
zokłodów. W roku przyszłym założo- 
ne będą dolsze 274 zakłady, a w ro- 
ku 1950 ilość ich wzrośnie do 700. 

W wvniku pracy lekarzy i pomoc- 
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niczej służby weterynaryjnej zostoła 
opanowana m. inn. groźna choroba 
koni — nosacizna. 

W roku ubieglvm przeprowodzon2 
mosowe badonie ok. 725.000 koni, 
spośród: któgych nosacizną stwierdzo- 
no u 1,324 sztuk. W roku bieżącym 
masowym. badaniom koni na nosaciz- 
ną poddeno 972.000 sztuk. Wśród 
zbadonych koni na nosócizną bylo 
chorych zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
sztuk mniej, niż w roku ub. Konie cho- 
re no nosaciznę są obowiązkowo wy- 
bilone, a właściciele tych koni otrzy- 
mują odszkodowanie. 


Ochronne szczepienia świń przeciw 
różycy przeprowadził personel wat. 
Min. Rolnictwa I Reform Rolnych w ro- 
ku bieżącym dwukrotnie: wiosną i ta- 
tem. W okresie wiossnnym zoszczś 
piono 2.296.000 sztuk świń, a od tip- 
ca do 15 września zaszczepiono je- 
szcze ok. 1.169.000 sztuk. Ogółzn 
przeciw różycy zoszczepi ono około 
3.600.000 sztuk świń. Rolnicy, którzy 
ponieśli dotkliwe -straty z powodu 
padnięcia zaszczepionych świń oirzy: 
mali odszkodowonia. Na ten cel Mi- 
nislersiwo Rolnictwa przeznaczyło m- 


kaio 3 miln. zł 


W każe biażącym pprowoazono 


wszystk 


aw szczepień zosta SA już "AE i wydania — 


czone. 

Powszechne mesows szczepienia 
psów przeciw wściękliżrie prowadze: 
ne będą przez okres trzech lat. 


żegaczami wojennymi. 

Tak się złożyło, że w tym sā- 
mym dniu, kiedy w Moskwie roz 
poczęły się obrady  konierench 
Zwolenników Pokoju w Waszyng- 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki. Podczas, gdy Wa- 
szyngłon stał się stolicą imperia- 
listycznych awanturnikówj wszel- 
kiego autoramentu, qdy stał się 
Mekka, gdzie najprzeróżniejsi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają po- 
mocy przeciwko własnym naro- 
dom, z MOSKWY — STOLICY 
"POKOJU — rozłega się donośny 
głos, przestrzegający przed nowa 
awantura. Niech podżegacze wo- 
jenni, zastanowią się nad losem 
swych faszystowskich poprzedni. 
ków, którzy wkroczywszy na dro- 
ge agresji, właśnie a bram Mo- 
skwy zosłali rozgromieni. 

Głos wielkieqo, dwustumiliono- 
wego narodu, rozlegający się dżiś 
z Moskwy, dotrze do wszystkich 
Indzi, milujących pókój [ walczą- 
cych o wolność, wzmacniając ich 
wiarę i siły w walce o trwały po- 
kóf, o lenszą przyszłość | szczęście 
ludzkości. 


Podnieście wyżej sztandar walki o wolność 


i prawa luda 


|Depesza KC P 


TREŚCI: 


interesów amerykańskich ma 
serdeczne życzenia dalszego r 
Partia Komunistyczna St 


nie od ich rasy, narodowości i 
mokracji i pokoju, nawiązuje 
kratycznych i wólnościowych 

Walka o porozumienie i b 
rodami, jaką prowadzi Partia 
naczonych przeciwko siłom re 


„i postępu. 


przed sadem za to, że bronią 
kańskiego i pokoju, wzmoże j 


wojennych. 

Wierzymy, głeboko, że P 
Zjednoczonych nadal będzie s 
tny obowiązek patriotyczny i 


mokrację i pokój”. 


Haniebny proces 12 przywódców 


R kańskiego!* 


„do ZAJE Partii USA; 


"W ZWIĄZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 
STYCZNEJ PARTII STANÓW ZJEDNOCZONYCH KC PZPR 
"WYSŁAŁ DEPESZĘ GRATULACYJNĄ 


NASTĘPUJĄCEJ 


„W 30-ią rocznicę powstania Partii Komunistycznej Sta- 
„nów Zjednoczonych, odważnego i 


konsekwentnego obrońcy 
s pracujących, przesyłamy Wam 
ozwoju. 


anów Zjednoczonych, dążąc kon- 


` sekwentnie do zjednoczenia wszystkich ludzi pracy, niezależ- 


wyznania, pod sztandarem de- 
da szczytnych tradycji demo- 
narodu amerykańskiego. 

raterską wspólpracę między na- 
Komunistyczna Stanów Zjed- 
akcji, militaryzmu į imperializ- 


mu, stanowi ważny odcinek wałki światowego obozu pokoju 


Partii, 
nieugięcie praw 
jedynie wolę walki 


postawionych 
ludu amery- 
mas amery- 


' kańskich przeciwko knowaniom impsrialistycznych podżegaczy 


artia Komunistyczna Stanów 
spelniać z honorem swój zaszczy- 
internacjonalistyczny i jeszcze 


wyżej podniesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de- 


SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 


„Przyszłość Stanów Zjeńłnoczonych 


należy do n 
Depesza Ma 


arodu amerykańskiego“ 
o-Tse-Tunga 


do KC Komunistycznej Partii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący Ko 
munisłycznej Partii Chin przesłał do 
KC Komunistycznej Partii Stanów Zje- 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 30:łq rocznicą założenia 
partii: 

„Drodzy towarzysze Foster i Denis! 
Komuniści chińscy i chińska klaso ro- 
bołniczo przesyłają gorące pozdro- 
wienia w związku z 30-tq rocznicą zu 
lożenia Komunistycznej Partii Stanów 


Zjednoczonych. Komuniści amerykońs- 
cy i omerykańscy działocze posipa- 
wi walczą wytrwale w obronie poko: 
ju, w obronie oraw robotników ame- 
rykańskich i narodu amerykańskiego 
o prawdziwą przyjażń między naro: 
dami Stanów Zjednoczonych i Chin. 
Przyszłość Stanów Zjednaczonych na- 
leży do Was i do narodu ameryka‘: 
skiego, a nie do reakcji Niech żyje 
i wzmacnia się przyjaźń i jedność 
między narodami „Ameryki i Chin” 


Na rozkaz Gestapo i dowództwa AK 
—torturowali i zabijali Polaków 


procesu członków „aaa „Cecylia“ 


Trzeci dzień 


Dalsze zeznania oskarżonego Mil- 
wida, które składał na popołudnio- 
wym posiedzeniu drugiego dnia pro 


cesu oraz TRZECI DZIEŃ PROCE- | 


SU wypełniony zeznaniami oskarżo 
nego Snbortowicza — niąwniły no- 
we szczegóły współpracy gtupy „Ce 
cylia" z wywiadem niemieckim prze 
ciwko Polsce Ludowej po 45 zwole- 
niu. 

W odpowiedziach na dalsze pyta- 
nia prokuratora oskarżony zżezasie. 
że tzw. „ośrodek mobilizacyjny ©- 
kregu wileńskiego AK" utrzymywał 
po wyzwoleniu kontakt z przebywa 
jącym w Londynie voc gen. i69- 
pańskiego. 

Mitwid składa PEENE dalsze 
wyjaśnienia. dotyczące schwytania 
po storturowaniu — 
w ręce Gestapo Borysewicza i wy- 
bitnego działacza. antyfaszystowskie 
go Namy słowskiego. do 

Stwierdza on, że akcja tar prze- 


Przygotowania 


4 


do narodowego spisu ludności 


WARSZAWA (PAP), — W 
slworzenia należytych podstaw dv 
przeprowadzenia narodowego spisu 
powszechnego w 1950 r., Rada Mini- 
strów powzieła uchwałę, która ustaly 
ierminy prac przygotowawczych. 

Do dnia 15 kwietnia 1950 r. spò- 
rządzony będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) oraz wykaz gosp^- 
darstw rolnych. Do dnia 1 maja 1950 
roku prfzydotowany zostanie wykaz 
miejscowości. . 


Główny Urząd Pomiarów Kraju 


Ogólnopolska odprawa 
refereniów współzawodnictwa oracy . 
przemysłu bawełnianego 


Zerzągł Główny Zwiazku Zawodo: | go przy uł Sienkiewicza 13 odbędzie 


wego Piarowników Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce; — Wydział 
Współzawodnictwa Pracy <zawiada- 
mia, że w dniach 27—28 VHL br. av 
sali konferencyjnej Zarządu Główne- 


Pienarne pos.edzenie 
Łódzkiej Komisii Szkoleniowe 


W dniu 27.8. br. (sobota) o godz. 
16-tej w lokalu Komitetu Łódzkiego 
PZPR w świetlicy (HI >.) odbedzie 
się plsnarne posiedzenie Łódzkiej Ko 
misji Szkoleniowej. 


przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkołeniowej, (2) przewodniczący 
Dzielnicowych Komisji Szkołenio- 
wych, 3) kierownicy ; instruktorzy 
propagandy Komitetów  Dzielnico: 
w” ch. 


Ze względu na ważność spraw, obe 
cność wszystkich wyżej wymienio 
nych towarzyszy jest obowiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 
Wycział Propagandy Ośwłaty 
i Kultury 


na "lóre winni | 7 


się dwudniowa agólnopolska odprawa 
wszystkich referentów  współzawod- 
nictwa pracy przy Oddziałach Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
Centralnych Zarzadach, oraz wszyst- 
kich referentów rzy Zakładach Pra- 
cy 

Poczatek obrad dnia 27.VIIL br o 
godzinie 9-ej. 

Obecność wszystkich  referentów 
obowiązkowa pod rygorem dyscypli- 
narnym:. 


celu przeprowadzi do dnia 1 września 1950 


roku prace związane z ustaleniem po 
wierzchni gmin miejskich i wiej- 
skich. M j 

Wobec głębokich przemian gospo- 
darczych i politycznych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual- 
ność i przydatność dla potrzeb pla- 
nowania i administracji. 

Przeprowadzenie narodowego spisu 

powszechnego w r. 1950 jest niezbęd 
ne. dla uzyskania danych dotyczą- 
cych stosunków demograficznych, 
struktury społecznej i zawodawej lu 
dności, stosunków mieszkaniowych 
oraz danych zdziedziny ogólnej struk 
tury gospodarczej. Wymagają tego 
względy planowania gospodarczego i 
administracji państwowej. 
* Narodowy. spis powszechny w 1950 
toku obejmie: spis ludności i zawo- 
dów, mieszkań į budynków (nierucho- 
mości). spis pie pepo waet oraz spis 
rolny. 

Z uwagi na skrót: zakres narodo- 
wego spisii powszechnego konieczne 
jest przeprowadzenie prac przygoto- 
wawczych. które określa uchwała Ra 
dy ministrów. ; 


-T onur ce Pologne 


IV etap wygrał Olczyk 


Pierwszy z Polaków Wójcik zają! dopiero 19 miejsce | 


GDAŃSK (obst. wi.) — Czwarty etap wyścigu dookoła Polski Olsztyn 
— Gdańsk (193 kra) przyniósł sukces kolarzom duńskim. Jako pierwszy 


wpadł na metę Dyńczyk Armovtorp, 


i swego rodaka O'sena. 


wyprzedzając Różyckę (CSR) 


Pierwszym z Polaków był Wójcik w czasie o | minułę i 14 sekuri 


gorszym od zwycięzcy, Drugi Polak, Rzeźnicki, przybył na metę 20-ty, 


Ż]-szy był Nowoczek. * 


prowadzona była w ścisłym porozu- 
mieniu z Niemcami i na ich polece 
nie. - 

Miłwid usiłuje tłumaczyć się, że 
wziął udział w tych zbrodniach na- 
stawiony odpowiednio przez propa- 
gandę dowództwa AKR. Utrzymuje, 
żę odmowa udziału w katowanin i 
denuncjacji obu tych ludzi spowo- 
dowałaby dlań poważne konsekwen 
cje natury organizacyjnej. 

Z kolei — w trzecim dniu rozpra 
wy — zeznawał oskarżony Suhorto 
wiez, który przyznał się do winy i 
złożył na wstępie wyjaśnienia, do- 
tygzące morderstw, dokonywanych 
przez grupę , ‚Cecylia w porozumie 
niu z Niemcami na obywatelach po: 
skich. Subortowicz potwierdził zez 
nania Miłwida, dotyczące małtreto 
wania i denuncjacji Borysewicza 
i Namysłowskiego. 

"W mi iejscowości Rudziszk: oddział 

„Cecylii“, w skład. którego wchodził 
również oskarżony, dokonał areszto- 
wania w imieniu Gestapo jednego 


Polaka i jednego L:twina, W akcji | 


tej brało udział również 3 żołnierzy 
niemieckich, przydzielonych jako 
eskorta przez „Abwehrstelle”, 

Obu aresztowanych wyprowadzo- 
no do pobliskiego lasu i tam roz- 
strzełano. Egzekucję przeprowadzi- 
ti członkówie grupy „Cecylia" — 
<ondratowicz i Majewski. Mieszka- 
mia zamotdowanych obrabowano i 
łupem podzielono się z żołnierzami 
niemieckimi. 

Oskarżony Subortawicz opisał na 
stępnie przebieg spotkania delegata 
grupy „Cecylia“ Borowskiego z sze- 
fem wywiadu niemieckiego w Wil- 


Po zwycięstwie robotników 


| nie mjr. Christiansenem. Borowski 
przyjął wówczas propozycje Chri- 
stiansena, dotyczące rozpóczęcia ak- 
cji przeci wko członkom Zwi iazku F'a 
riotów Polskich na terenie Wilna. 
W konsekwencji tej rozmowy „Ce- 
cylia* wystąpiła czynnie przeciwko 
Związkowi Patriotów Palskich. 
Rozprawa trwa. 


Tite pertraktuje 


- 0 zawarcie konkordatu 
z Watykanem 


RZYM (PAP) — Jak donosi „Giorna- 
le della Sera”, w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pronuncjusz opostolski w 
Belgradzie, Amerykanin Joseph ?d- 
trick Harley, który prowadzi pertrak- 
tacje w sprawie zawarcia konkorda- 
łu między Watykanem a Tito. 


Katastrofalny wzrost 
bezrobocia we Francji 


PARYŻ (PAP) — Dzienńik „Ce Soir“ 
poświęca dłuższy ortykuł tragicznej 
syłuacji zredukowanych tobolników 
państwowych zokładów lotniczych c- 
raz groźbie pozrobocia, która zawi- 
sta nad ogółem metalowców frahcu- 
skich. 

Według da onych tego. dziennikz, 
liczba bezrobotnych msialowców wy- 
nosiła w dniv 12 bm. ponad 48 tysię- 
cy osób i cyfra ta wzrośnie do końco 
br. conajmniej do 100 tysięcy, 


' w Kemi 


Wzrasta „ruch str ajkowy 
Finlandii 


HELSINKI (PAP) — Fińska prasa de- 
mokratyczna podkreśla, że ruch straj 
kowy robotników fińskich, walczącycn 
o swe prawa rozszerza się w dnl- 
szym ciągu, mimo gróżb ze strony re- 
akcyjnego rządu Fagerholma. 

Jak dońosi dzienńik „Tyokansan Sa- 
nomat, robotnicy przemysłu spożyw: 
czego w miastoch Vaasa i Tampere 
postanowili ogłosić strajk. Rozszerza 
się fakże ruch strajkowy wśród robot- 
ników budowlanych i pracowników 
pior is 7 

Strajk robotników fabryki „Kari 
Bida w Kemi zakończył się cał 
kowitym zwycięstwem pracujących. 


Przedsiębiorcy musieli zgodzić się na 


Transport mięsa 


z Danii do Polski 
GDYNIA (FAP) — Norweski statek 
„Presihus I” wpłyną! do portu gdyń- 


jskiego z ładunkiem wisse wieprzowe: 


go z Danii dla Centra Mięsnej. 


ło a zie żądania robotników, 

W. całej Finlandii odsywcią: się tiez 
ne zebronią } wiece, ńa których u: 
chwa!lane są rezolucje protesfujące 
przeciwko ierrorowi policyjnemu i do- 
magające się ustąpienia ministra spr. 
wewnęjrznych Simonena oraz pociag 
nieza go do odpowiedziałności za 
krwawe wydarzenia w Kemi. 


Komunikat 


Uwaga, korespondenci fabrycz- 
ni „Głosu“ i redaktorzy gaze- 
tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głosu 
Robotniczego" przy ul. Piotr- 
kowskiej 86, odbędzie się nara- 
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu* j redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakiedów 
pracy. 

Narada odbędzie 
współudziale 
ORZZ w Łoadzi. 

Narada rozpoczyna się punk- 
tnalmie o godzinie 17. 


się przy 
przedstawicieli 


żę 


zgodzi się bez 
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Pońsiueo Ludoue a kaścióśł katolicki (5) 


W związku z oświadczeniami Rządu RP > dnia 18 marca i 26 lipca br. w 
sprawie stosunku kościoła do państwa „Trybuna Ludu“ ogłasza piąty z cy ji wyznania. 
klu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. : 


Ułubionym argumentem wrogiej 
nam propagandy stało się w ostat- 
nich czasach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religią, prześladuje 
kościół, ogranicza swobodę praktyk 


„Polska Ludowa 


religijnych, dyskryminuje wierzą- 
cych. Cała ta propaganda jest świa“ 
dómym fałszem wrogów państwa lu 
dowego, jest sprzeczna z praktyką 
Polski Ludowej. : 


stoi na gruncie 


wolności religii 


Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy, Od tego 
bowiem zależy dobrobyt powszechny 
i szczeście każdej jednostki. Tylko 
światły i wykształcony obywatel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy- 
siać z praw politycznych, które, za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do: 
brze wypełniać swe obożylązki wa- 
bec państwa ludowego. % 

Dlateqo państwo ludowe opiera na 
uke szkolną na podstawach nauko- 
wych Szanując wszakże potrzęby re- 
liqiine swych obywateli, pózostawia 
naukę reliqii w szkołach dla tych, 
którzy pragna zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 


Stanowisko państwa w sprawie wol 
ności sumienia i stosunku państwa 
do kościoła znajduje pełne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamo- 
wał w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
klaracji z dn. 22 lutego 1947 roku za- 
pewnił obywatełom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania, ” 

W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Jóżef Cyran- 
kiewicz, oświadozył w Sejmie: 

„Stojąc twardo na gruncie wolno- 
ści wierzeń religijnych i wolności su 
mienia będziemy nadal, jak i dotych= 
czas z całym uszanowaniem odnosić 


się do uczuć | nświęconych tradycją 


zwyczajów wierzących kafolików 1 
do ich potrzeb religijnych, podobnie; 
jak do wyznawców innych religii, bę 
dziemy nadal respektowali w grani 
cach obowiązujących ustaw prawa 
Kościoła katolickiego, gwarantując 
mu pełną swobodę kultu religijnego 
i otaczając go należytą opieką”, 

W oświadczeniu rządu RP z dn. 
18 marca 1949 roku czytamy: 

„Rząd slwierdza z całą stanowczo- 
ścią, że nie zamierza uszczuplać swo 
bód religijnych. Kler korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europefskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki religii 
w szkole, są bezpodstawne. Zachowu 
jąc naukę religii, Rząd będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej zasady 
konstytucyjnej, że „wolności wyzna- 
nia nie wolno używać w sposób prze- 
ciwny astawom” — i nie będzie tole- 
rował nadużywania religii przez nie- 
ktorych katechetów dla siania niepo- 
koju w umysłach młodzieży i podbu- 
rzania przeciwko władzy państwo- 
wej”. 

„Równocześnie rząd będzie się sta- 
nowczo przeciwstawiał wybrykom 
czy wyskokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne": 

„Władze państwowe nie zamierzaja 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani 
do wewnetrznych spraw organizacji 
kościelnej". 

„Wszyscy lojalni przedstawiciele 
dvchowi=ństwa i instylucje religijne, 
korzystają z pe'nej opieki prawnej 
| opieki władz, wynikającej z obr- 
w ązującego ustawodawstwa . 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnef 
. części kleru 


Mimo jednak takiego stanowiska 
państwa ludowego 1 Ścisłej» prze- 
strzegania go w prektyce -—- reakcyj 
ny odłam kleru i większość wyższej 
hietarchii kościelnej  usposobiona 
jest wrogo wobec państwa ludowego 
— i jak to wykazaliśmy w artyku- 
łach poprzednich — prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kościo- 
łem a państwem. Postawa owego od- 
łamu kleru spowodowała następują- 
cą wypowiedź Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, tow. Bolesława Bieruta na 
kwietniawym Plenum KC PZPR w 
dn. 24 kwietnia 1949 roku: 


„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowa: 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień i możliwości, które dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z deklaracją rządową o sto: 
sunkach między Państwem ą Kościo- 
łem, czy chce — jednym słowem, o- 


przeć swą działalność na zasadach lo 
jalności względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wragi- 
mi siłami antyludowymi antynarodo- 
wymi, sojusz z obcymi potencjamj i 
podziemiem”. 


,dzaju naruszaniu wolności sumienia 


Czy może ktoś kwęstionować za- 
sade, że wolność sumienia i wyzna- 
nianie da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnym powstrzy- 
mywaniem kogokolwiek od tego ro- 
dzaju czynności? Art. 3 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwko tego TO= 
dzaju naruszeniu wolności sumienia 
: wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę. że wolność sumienia i wyzna= 
nia nie da-ceię pogodzić z nawoły= 
waniem do waśni religijnych. alba 
ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego To- 
dzaju naruszaniu wolności sumien:e 
: wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady. że wolność sumie- 
nia i wyznania nie ¡da się pogodzić 
z pubiicznym lżeniem lub wyszydza 
iniem, lub poniżaniem grupy ludno- 
(ści. lub pojedyńczych osób z powo- 
du ich przynależność: wyznaniowej, 
przekonań religijnych, lub bezwy= 
znaniowości, a tym bardziej z naru- 
szeniem nietykalności osabistej czło 
wieka pz tego samego powodu? 
Art. 7 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować zá- 
sadę, że obrażanie uczuć religijnych 
wierzących jest naruszeniem wolno 
ści sumienia i wyznania? Art. 5 de- 
kretu wymierzony jest przeciwko 
tego rodzaju wystąpieniom. 

Czy może ktoś kwestionować 
słuszność zasady. że wolność sumie- 
nia I wyznania nie da się pogodzić 
z odmową udostępnienia komukol- 
wiek obrzędu lub czynności religij- 


Z całego kraju napływają w dal- 
szym ciągu protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriotów zabiera głós w sprawie an- 
1ypołskiej polityki najwyższej wła- 
dzy kościoła katolickieqo. 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc'ze Starogardu oświadczył na ze 
braniu bezpartyjnych działaczy spò- 
iecznych: 

„Tak oświadczenie Rządu, jak i de- 
kret oswolności sumienia wypływają 


„Poszanowanie uczuć religijnych i! Z qłęboko pojętej demokratycznej to 


kultu religijnego jest naszą niezłom- | lerancji". 


ną zasadą, której ściśle będziemy 


Mówca przypomniał, że podczas 0- 


przestrzegać, lecz. stosunek do hierar  kupacji w obrębie 12 parafii pow. sta 


chii kościelnej zależeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa“. 

I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 


stwierdził, że nie dopuści do dyskry-; 


minacji religijnej obywateli z powo- 
du ich poglądów lub działalności po- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 


minacjj zawierała uchwała Watyka- i 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- | 


leżność do partii komunistycznych i 
robotniczych oraz sympałyzowanie 
lub współdziałanie z nimi. a 


„Kościół wojujący” przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1949 roku o chronie wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Sformułowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą, zdawało 
by się, najmniejszej wątpliwości A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy- 
wisty, że nie powinien wywoływać 
najmniejszych zastrzeżeń. 

Czy może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
tencje pierwszego i podstawowego 
artykułu tego dekretu, który powia- 
da: 

„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszystkim obywatelom wolność su- 
mienia i wyznania” 


A przecież wszystkie pozostałe ar- 
tvkuły dekretu są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej ppdstawowej 
i niewzruszałnej zasady I gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan- 
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swej akcji zwróconej przeciwko pań- 
stwu ludowemu, posługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rzeko- 
mym zagrożeniu wolności religijnej 
w. Polsce. Akcja ta uprawiana jest 
pizez reakcyjny odłam kleru, który 
najdonośniej skarży się na rzekome 


ograniczenie wolności religijnej w 
Folsce. A tymczasem — jeżeli sięg- 
nąć do sedna sprawy — ten właśnie 


odłłm kleru, jest zasadniczo 
przeciwny wolności religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumenty. 

Przed wojną działała na terenie 
Polski szeroko rozgałęziona organiza 
cja pn. „Akcja Katolicka” Byla ia 
organizacja hisrarchiczna, uzależnio 


na całkowicie od władzy kościelnej, | 


oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa jej członków wobec mianowa- 
nega przez episkopat zwierzchnictwa. 
„Akcja Katolicka" w Polsce była òd- 
powiednikiem identycznych orqaniza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo zbiegało się w Waty- 
kanie i które stanowiły ramię Świec- 


$ 


rogardzkiego wymordowano wszyst- 
kich księży Polaków. 

„Obecnie po wyzwoleniu tych te 
renów Państwo przez swój wkład 
w odbudowę zniszczonych kościo- 
łów przyczynia się do popularyza- 
cji kultu, tymczasem władze Waty 
kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu f znaleźć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwalają grożby. Uważam, 
że oświadczenie Rządu i dekret są 
jedynymi dokumentami, które mogą 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
ściołem”. 


Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
towej Rady Narodowej w Wałbrzy- 
chu przemawiał m. in. ks. Jacek Łu- 
kaziewicz, proboszcz parafii Dziecmo 
rowice, któjy rozpoczął cytatą z Ko- 
chanowskiego: 

„A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 


kiej działalności politycznej Watyka | TA DO NIEBA — TYM, CO SŁUŻĄ 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól i OJCZYŹNIE. 


mych krajów. Działalność „Akcji Ka- 
tolickiej” we wszystkich krajach re- 
gvlował „Kodeks Akcji Katolickiej” 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie. Oto, co czytamy w tym „Ko 
deksie™ na temat wolności religijnej: 


„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nattczania, , wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67)". 

„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozi- 
mie się przez to, że każdy może we- 
dług własnego uznania i chęci odda- 
wać lub nie oddawać czci Bogu... 
(str. 68)”. 


Ks. Łukasiewicz oświadczył następ 
nie m. ins 


„Niech wspomnienie koszmaru 
ubiegłej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czujności wohec odzy- 
wających się raz po raz rewizjoni- 
stycznych prób inicjowanych przez 
anglo-amerykańskich imperłalistów. 


_ 


nej 4 powodu jego działalności po- 
litycznej lub poglądów  politycz- 
nych, społecznych czy naukowych? 
Art. 4 dekretu wymierzony jest prze 
ciwko tego rodzaju naruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Każdy, kto szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę wol- 
nośc: wyznania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp= 
nia br. konsekwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
ność: sumienia : wyznania, stwa= 
rzając po raz pierwszy w dziejach 


Polski ustawodawstwo w pełni tę 
wolność gwarantujące. 
A z drugiej strony, Każdy, kto 


szczerze i uczciwie pojmuje : uzna- 
je zasadę wolności sumienia i wy- 
znania zgodzi się z koniecznością za 
bezpieczenia państwa i jego obywa- 
teli przed nadużyciem religii | ko- 
ścioła do celów nic wspólnego z re- 
kgia nie mających. 


Czy więc może ktoś zakwest:ono- 
wać słuszność zasady, że działalność 
zwrócona przeciwko ustrojowi Rze- 
czypospolitej Polskiej, prowadzona 
pod płaszczykiem religii nie ma z 
religią nic wspólnego, że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczna 
i stanowi nadużycie wolności religij 
nej. Żadne państwo nie tolerowa= 
łoby tego rodzaju działalności. Pań- 
stwo ludowe zdecydowane jest za- 
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
ściół zaś w swym własnym intere- 
sie, a przede wszystkim w intere- 
sie relzgii i wiernych powinien pil- 
nie baczyć. by nikt nie nadużywał 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji. która i kościołowi ż religii 


Jak może nigdy, tak dziś trzeba na 
szemu narodowi jedności 1 zbrod- 
niarzem jest ten, który w tę jed- 


przynosi niepowetowaną szkodę i 
obniża ich powagę. 

Czy wreszcie może ktoś zakwe- 
stionować zasadę, że czerpanie kọ- 
rzyści osobistych. majątkowych dro 
gą wyzyskiwania  łatwowierności 
ludzkiej przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- 
Stepne czynności, jest nadużywa- 
niem religii i kościoła, gwałceniem 
swobody sumienia i wyznania? Pan 
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Wolność religii a postawa kleru 


bywateli przed tego rodzaju nadu- 
życiami, graniczącymi z pospolitym 
oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej powagi i powa- 
gi religii powinien wydać tego ro- 
dzaju praktykom najostrzejszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władzami państwowymi. Leży to 
we własnym jego znteresie. Art. 8 
19 dekretu chronią religię i kościół 
przed nadużyciem ich w celach 
przestępczych natury politycznej. 


stwo ludowe musi bronić swych o- | bądź kryminalnej. 


Patriotyczny odłam duchowieństwa może 
liczyć na opiekę Państwa- 


Oficjalne oświadczenia rżądu, n= 
stawodawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nie pro 
wadzi walki z religią. Wręcz prze- 
ciwnie, Polska Ludowa uznaje Wol- 
ność sumienia i wyznania i broni 
jej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś zapobiega jej ná- 
dużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickiego a zwłaszcza wśród wyż 
szej hierarchii: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowane do państwa lu- 
dowego — to motywem ich poste- 
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii, wiernych i kościoła, lecz 
względy czysto pol:tyczne, wynika- 
jące z ich reakcyjnego nastawienia 
wobec demokracji ludowej i doko- 
nywanych przez nią reform społecz- 
nych. Na szczęście grupy te nie re- 
prezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. [Istnieje w 
szeregach kleru polskiego poważny 
odłam duchowieństwa © przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 
triotycznych. odłam rozumiejący in- 


Księża-patrioci z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


ność godzi. Pragnę, aby wszyscy 
księża pracowali wspólnie z naro- 
dem nad budową Polski Ludowej, 


Na szpaltach prasy stołecznej 


„Iroski i rzeczywistość 


„Słowo Powszechne” zamieszcza w 
n-rze 229, z 25. 8. 49 r. artykuł pr. 
„Troski i, rzeczywistość”, w którym 


czytamy; miw DAYNA > 
O ile uregulowanie Ek ta mię: 
EPIN ioljey e ASIITOĆ n 3 
dzy Kościołem a Państwem stanie się 


faktem, to treść jego będzie zado- 
walająca doktrynalnie dla episkopa- 
tu, a politycznie dla Państwa. Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzial- 
ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto- 
wać nie treść porozumienia, ale za- 
godnienie jego konieczności. 

Przeciwnicy uregulowania stosun- 
ków występują w postaci ludzi, trosz- 
czących się o los Kościoła. Czy Rzed 
ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyta- 
nie ujawnia, że chce uniknąć powoż- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania stosunków z Kościołem 
nie „na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywistości, Potrzeby reli- 
gijne mas katolickich są  doniosłym 
konkretem uznawanym przez Rząd. 
Oczywistość tego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Ko- 
śció! wziąć na siebie, a nie obarczać 
nią Rządu. Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądoć 
od kogokolwiek poza społecznością 
Kościoła w Polsce krzewienia uczuć 
religijnych. Szacunek do nich Rzad 
zadeklarował w swoich dekłaracjach. 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
bylo co szanować. 


Inny rodzaj troski ludzi przeciw- 


nych uregulowaniu stosunków między 
Kościołem a Państwem przejawia się 


w następującej obawie: czy. episko- |. 


pat nie straci na opinii, czy nie. zmniej 
szy. się jego-avioryłet? „ a sa: po 
Na pytanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizatorzy dywersji 
wywiadowczej, brałobójczej, gospo- 
darczej, szargają autorytet episkopa- 
tu, powolując się nań. Agenci między 
narodowi, marzący o wojnie relig |- 


nej w Polsce dla celów rozgrywki pzo | 


pagandowej, cenią autorytet episko- 
patu Polski, dopóki można go wygry- 
wać na rzecz psychozy wojennej- 
Zwolennicy ustroju kapitalistycznego, 
o którym „Osservatore Romano” ni- 
sało niedawno, że jestębezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świoła w hierarchii katolic- 
kiej. Odradzojący się rewizjonizm 
niemiecki, planujący odwet na Sto- 
wiańszczyźnie, podchwyłuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo- 
łem a Państwem i g'osi światu wieść 
o konfliktach wewnę'rzno-polskich. 

Niewątpliwie dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pol- 
sce będzie ciosem. Należy sobie jed- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. Jest bowiem wielką 
iragediq współczesnej misji Kościoła, 
że jest on związany, lub daje się wia- 
zać, ze światem niszczącej siły bom- 
by atomowej, ze światem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze światem kapitaiu imperielistyczne- 
go i kolonialnego. 


teresy mas ludowych i sympatyzu- 
jący z ich dążeniami, 

Ci postępowi, demokratyczni : pa- 
riotyczni księża doceniają znacze- 
nie ogromnych przemian społecz- 
nych, które dokonały się na naszych 
ziemiach w okresie ostatniego pię- 
ciolecia i które dokonywają się na- 
dal. prowadząc Polskę ku- socjal:z- 
mowi. Ci postępowi i patriotyczn: 
księża pojmują: prawdziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom pełną wolność 
religijną i szanującego rćl:gijne po- 
trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
ża ci, widząc, że państwo ludowe 
nie krępuje ich niczym w pełnie- 
niu obowiązków duszpasterskich, 
wyciązają z tego faktu uczciwe 
wnioski. Porównując oświadczenia 
rządowe z praktyką władz ludo- 
wych widzą jak dalece każde słowo 
tych oświadczeń, każdy akt usła- 
wodawczy odpowiada rzeczywisto- 
ści. T ci księża — mówią wiernym 
prawdę o Polsce Ludowej. Umieją 
godzić swe obowiązki duszpaster- 
skie z nakazami patriotyzmu i oby- 
waielską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkoch bowiem 
pełnej wolności sumienia. wyzna- 
nia i religii nic nie sło: na ss7k9 
dzie pogodzenia tych obowiązków 
i nakazów. 

Państwo ludowe w pełni docenia 
postawę tych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 lipca 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwierdził: 


„Patriotyczne i lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwo korzystać bę- 
dzie przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków duszmasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjaznego sto- 
sunku władz państwowych”, 
Premier Cyrankiewicz; przemawia 
jąc w Sejmie w imiemu Rządu w 
„dn. 10 stycznia”br. oświadczył: 
„Rząd będzie otaczał opieką tych 
„kapłanów, którzy. dali i dają dawo- 
dy swego pairiotyzmu,. chęci służe- 
| dja ludziom wierzącym j mie dają 
się wciagnąć do antyludawych roz- 
grywek politycznych”. 


Księża patrioci i lojalni wobec 
jpaństwa ludowego mogą wiec w peł 
ri liczyć na jego pomoc : opiekę w 
realizowaniu tego stanowiska. 
Wszelka natomiast kolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą wszystkie 
konsekwencje prawem przewidzia- 
ne. 

Władza ludowa stwórzyłz w Pol- 
sce warunk: dla uregulowania sto- 
šunku Kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
| religijnych obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kośc:oła. 

wiadomość tego stanu rzeczy prze- 
| nika — mimo wysiłków wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych kół 
zarówno wiernych jak i duchowień 
| stwa katolickiego w Polsce. $zdzi- 
'my, że nacisk opini! publiczne, na- 
c'sk wiernych i lojalnego odłamu 
duchowieństwa katolickiego weżmie 

w Końcu górę nad wpływami tej 
części kleru. która prowadzi da za- 
ogiionia stosunków między x9/6:0- 
łem a państwem. Im szybciej to na- 
soi — tym szybciej dojdzie d9 ta- 
kiezo uregulowania stosunków mię- 
dzy kościołem a państwem. jak:e 
odpowiada interesom Polski Ludo- 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rząd w swych oświad- 
czeniach. 


BAGNO ZDRADY TITOWSKIEJ 


Jak doniosta agencja Reutera, na- 
tychmiast po otrzymaniu noty radziec 


„Wolność wyznaniowa w stosunku |kiej, Tito odbył dlugą naradę z om- 


do jednostek 


jest przeciwna cnocie | vusadorem bryb''iskina 


amerykańskim 


ieligijnej 1 opiera się ma zasadzie, że |w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 


wolno każdemu wyznawać laką reli 
gię, jaka mu się podoba lub nawet 
nie wyznawać żadnej (str. 68). 

Jak widać, „kościół wojuiacy' do- 
brze rozumie, na czym pēlega wol- 
ność sumienia i takiej wolnosci jest 
zasadniczo przeciwny. Praqnąłby na- 
tómiast narzucić obywatelom przy: 
mus religijny i to przymus swojego 
obrządku, Rzecz jasna, że lego pań- 
siwa ludowe, oparte na poszanowa- 
riu elementarnych praw i wolnośsi 
cbywatela, tolerować nie może. 


Ustawodawstwo ludowe bron: wslności religii 


Każdy. kto uznaje słuszność za- 
sady wolności sumienia i wyznania 
watpienia z potrzobą 
ochrony tych swobod przed ich na- 
ruszeniem z jednej strony, a nadu- 
życiem z drugiej. Tej potrzebie czy- 
nią zadość naszrzasńlna artykuły de 
kretu 


Czy więc może ktoś kwesłiono= 
wać zasadę, žer wolność sumienia j 
ssyznania nie da się pogodzić z o- 
f niem praw. obywalteja ze 
ü ńa jego przynależność wy= 
wą, przekonania religiine. lub 
syznaniowość? Art. 2 dekretu 
wymierzony jest brzeciwko tego ro- 


| 


wko go w takie zakłopotanie, że, 
aby dać odpowiedź musiał zasięg- 
nać sady swych sejuszrików, mają- 
cych wielkie doświadczenie w wymy- 
ślaniu eszczerstw ` kłamstw, skierowa- 
nych przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu i krajom demokracji ludowej. 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wystąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikowa!, że prowa- 
dzić będzie „wiosna“, „niezależną” 
od nikcgo politykę. Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezależnej polityki wy- 
cąga Tifo ze swego arsena'uystarq, 
zawodną zreszłą broń: stek brudnych 
klamstw na caly cbóz demokrotycz- 
ny usilując maskować swą zdradę za- 
k'amanymi frazezami o socialiźmie. 

W tym samym czasie do Bsigra:iu 
zawitali przedstawicele amerykań- 
skiego Międzynarodowego Banku, 
stórych Tito przyjąi niezwykle seruscz 
nie i owacyjnie. Wiadomo — zaps- 


wiedź dolarowej pożyczki nabiora 
realnych kształtów. 

Jednocześnie jugosłowiański amba- 
sador w Stanach Zjednoczonych, Sa- 
va  Kosanowicz, złożył ministrowi 
Achesonówi wizytę, celem złożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugosławii walcowni stali firmy „Con- 
tinental Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pitłsburgu. Charakterystycz- 
ne, że przez długi czas toczyły się 
rozmowy w sprawie wywozu Urzą- 
dzeń walcowni do Jugosławii między 
Depariamentem Stanu, przedstawicie- 
lami ministerstwa obrony narodowe; 
i delegatami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Jchnson który jednakże w kon 
cu zgodził się na dostarczenie wai- 
cowni dla Tito. Na zmianę jego ds- 
cyzji wpyneli generatowie amery- 
kańscy którzy po powrocie z Europy 
przedstawili sytuacją europejską 
„ww świetle nowych faktów”. 

Nie omieszkali oni zapewnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 
nych fakłów, jak pomoc Tiło dla grec- 


kich monarcho-faszystów, jąk prowo- 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współprace z rządem de Ga- 
sper itp, świadczących wymownie 
*o posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców i ro- 
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego slużenia 
swym opickunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie zadecydowały, 
że sytuacja dojrzaia, iż można speł- 
nić prośbę Tito. Również — jak infor- 
muje agencja Internationa! News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame- 
rykańską dla Jugosiawii wkraczają 
w decydujące stadium. 

Nie jest to jedyna prośba Tito pot: 
adresem państw imperialistycznych. 
Jakinformuje gazela „Sunday Empire 
News” Tito zwrócił się do rządu bry- 
tyjskiego z prośbą o dostarczenie mu 
partii samolotów o napędzie odrzu 
towym. S$qdząc z wagi, jaką przypi- 
suja pomocy Tito dla Grecji w Lon: 
dynie i Waszyngtonie, należy przy- 
puszczać, że również i ta jego proś 
ba zostanie wysłuchana. 

Rosnaze oburzenie w kraju. wzbie- 


rającą falę nienawiści ludu do kliki 
rządzącej, która swym posiępowa- 
niem rzuca Jugosławię na pastwę im 
pserialistów, stara się Tito stłumić ter- 
rorem i aktami gwaitu wobec ludno- 
ści. 

Nie przebierając w środkach uciekł 
się on ostatnio do ohydnej prowoka- 
cji kiórą włoska gazeta „Uniła” po- 
równuje z podpaleniem Reichstagu 
przez hitlerowców. W Splicie, miano- 
wicie, z rozkazu Belgradu podpalono 
12 bm. statek „Partyzanika”, chcqc 
stworzyć pozory, że było to dzielem 
patriotów  jugosiowiańskich, którzy 
wierni pozostali Związkowi Radziec- 
kiemu. 

Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalenie mialo być pretekstem dla 
dalszych aresztowań, m.a:o być uspra 
wiedliwieniem przed opinią publiczną 
ierroru, jasi szaleje w Jugas'awii. 

A'e te faszysiowsko-ges'apowskie 
melody zawodzą. Odpowiedzią na 
nie jest wzrasłający z dnia na dzień 
opór klasy robolniczej „przeciw wro: 
giej narodowi polityce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARANOVICZ 
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U progu nowego roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe kadry uświadomionego aktywu 


— zpiziiańę AEK AMEN OEG RÓGE 


wie "> aw 


Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa 


Stoimy u progu nowego rok u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


cze rozpoczną się wykłady na 
wych Komitetach Partyjnych i 


kursach, we wszystkich Dzielnico- 
organizacjach podstawowych trwają 


gorączkowe prace przygotowa wcze. 


Je w pierwszej połowie sierpnia 
powstały przy wszystkich Dzieł- 
micach partyjnych Komisje Szkolenio 
we, które natychmiast po ukonstytu- 
owaniu się rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzec, że niektóre Komisje, jak np. 


nie wystarczy wybrać kogoś z listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z każ 
dym dokładnie się zapoznać i omó- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
mów ogółem zatwierdziliśmy 64 wy- 
kładowców, lecz liczbę tę trzeba bę- 
dzie jeszcze zwiększyć przynajmniej 
do 75. Poziom i zasób wiadomości wy 


przy Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej, | kładowców nie zawsze jest całkowicie 
korzystnie wyróżniają się w pracy, a | zadowalniający, lecz sądzimy, że przy 


inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta- 
ją w tyle. 


Czemu zawdzięcza Komisja Szko: 
leniowa w: Dzielnicy  Śródmiejskiej- 
Lewej swą sprawną działalność? 


Na to pytanie odpowiada nam prze 
woódniczący Komisji, tow. Hecht, 


dalszym ich szkoleniu — co planuje 
Łódzka Komisja Szkoleniowa — po- 
dołają swym obowiązkom. 


— Osobrvm i może najważniej- 
szym zadaniem organizacyjnym jest 
właściwy dobór słuchaczy. 


na czele 
postawić 


Partia * 
swych 


proletariatu 
zadań musi 


— Tegoroczny plan szkoleniowy | wychowanie ludzi, wychowanie i 


naszej Dzielnicy przewiduje przeszko 
lenie w jednym etapie na samych tyl 
ko kursach terenowych 1500 — 2000 
towarzyszy. A przecież niezależnie 
od kursów terenowych organizujemy 
partyjne kursy wieczorowe, prowa- 
dzimy samokształcenie, ma w projek- 
cie jest zorganizowanie Dzielnicowel 


trudne zadanie postawiliśmy przed | jakość produkcji. 


kształcenie kadr, które decydują o 
zwycięstwie socjalizmu . Znaczy to, 
że szkolimy nie dla samego szkole- 
nia, lecz na to, aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, — szkolimy dzia 
łaczy. Niestety, jeszcze nie wszyst- 
kie organizacje podstawowe zdają 
sobie z tego jasno sprawę i nie- 
rzadko typowanie" towarzyszy na 
kiirs jest przypadkowe. Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy orqanizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dzielnicy. Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano, że 
na kurs terenowy należy kierowań 
agitatorów, grupowych, aktywistów 
związkowych i produkcyjnych, któ 
rzy dotąd nie przeszli przez żadne 
szkolenie. Lecz i to nie wystarcza. 
Sekretarze organizacji podstawowych 
‘wraz z kierownikami propagandy i wi 
zytatorami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami. Wydaje nam się, że 


ten system pracy umożliwi nam naj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru- 
giej zaś strony zabezpieczy przed e- 
wentualnym  przerywaniem nauki 
przez niektórych uczestników już pa 
jej rozpoczęciu. 

— Dla sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz- 
kiej Komisji Szkoleniowej opracowa- 


liśmy własny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegeny. 


— Zdziałaliśmy już dotychczas spo 
ro w zakresie prac organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlspiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy, A musimy bezustan- 
nie walczyć o to, by rezultaty były 


pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry uświadomlonego akty- 
wu. 


Wywiad przeprowadziła 
R. Schabowska 


Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 


W dniu wczorajszym w wielu zakładach przemysłu bawełnianego od- j 
Szkoły Partyjnej. O tym, jak duże í| były się zebrania w sprawia nowego regulominu premiowania za wysoka |Nr 1: — Nowy system uczciwie oce- 


Były to zebrania 


mężów zaufanio, majstrów, jak rów- 


sobą świadczyć może fakt, że taką sa | nież zebrania załóg poszczególnych oddzicłów. Przebieg dyskusji na tych 
zebraniach wykozał ogromne zainieresowanie nowym systemem premio- 


mą mniej więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliła w ubiegłym 


organizacja łódzka. Pomimo rozmia- | jednogłośnie, że wprowadzenie regulaminu 
rów naszych zadań jesteśmy pewni, | woduje wzrost jakości 


że je wykonamy, *a to dzięki właści- 
wym metodom naszej pracy. 


— Warunkiem dobrej qrganizacji 
pracy jest praca kolektywna. Jedna, 
ani nawet pięć osób nie jest w sta- 
nie zorganizować 45 kursów, wyzna- 
czyć kierowników, obsadzić stanowi- 


produkcji i 
ków znacznej ilości robotników. 


roku cała | wania. Dosłownie wszyscy vczestnicy dyskusji w każdej fabryce stwierdziji 


premiowania zo |akość spo- 
przyczyni się do zwiększenia zaroo: 


Poniżej przytaczomy szereg wypowiedzi robotników i pracowników, za* 


trudnionych na różnych oddziałach 


4ch fabryk (PZPB Nr 1, 2,4 1-8). 


CO MÓWIĄ TKACZKI? 
Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — Będę 
wyrazicielką wszystkich naszych tkd- 


ska wykładowców. Aby wszystko zor | Czek, jeśli powiem, że nowy system 


ganizować | to dobrze — musi dzia- 
lać zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektywem jest właśnie Dziełnicowa 
Komisja Szkoleniowa. Początkowo Ko 
misja nasza liczyła 12 towarzyszy, 
później—pragnąc, aby żadeń z człon- 
ków komisji nie był przeładowany 
pracą — powiększyliśmy tę liczbę do 
26. W ten sposób na każdego z nas 
nie przypada więcej, niż dwa kursy 
do zorganizowania, a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzeniu Komisji Szkoleniowej położy- 
liśmy duży nacisk na właściwy do- 
bór towarzyszy, W rezultacie w skład 
komisji weszli towarzysze, którzy sa- 
mI są absolwentami kursów partyj= 
nych lub też mają już doświadczenie 
w dziedzinie szkolnictwa partyjnego. 


— Drugim nie mniej ważnym zá- 


mi był dobór kierowników kursów 
wykładowców. Od wykładowcy '1 kie 
rownika kursu w dużej mierze zależą 
wyniki szkolenia. Dlatego właśnie 


Wieści z ZSRR į 


premiowonia jest bordze słuszny i 
sprawiedliwy. Obecnie będziemy je- 
szcze bardziej, niż dotychczas, zain: 
teresowone nie tylko w tym, aby pro 
dukować dużo, lscz i w tym, aby ja: 
kość naszej produkcji była wysoka. 
Każda z nas będzie wolała poślę 
czyć nad wypruciem gniazdo, olbo u: 
sunięciem innego błędu, aby tylko 
dać jak najlepszy towor 

Tow. Raj z PZPB Nr 8h — Dołycn- 
czos tkałom zawsze dobry towar. Nis 
wołono mnie do tablicy, ale teroz 


ambicją moją będzie tkanie takiego 


towaru, który brakarz zakwalifikuje 
za extra-primą. E 

Tow. Aowakowska (PZPB Nr 4): — 
Wobec tych wielkich zadań podnie- 
sienia jakości tkaniny, tkacze muszą 


| t- | wyjątkowo: pilnie starać się, aby nie 
gadnierief, jakie stanęło przed''na- | było w=niej pasów: Każdy tkacz, kié 


f|ry. bedzia o to dbał, łatwo 'to osiąg- 


nie. Myślę, że teraz, przy nowym re* 
gulaminie, napewno wszyscy o ło 
dbać będą. | 
GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 
Tow. Darul z PZPB Nr 4: — Każdy 
rozbijacz bel może śmiało co miesiąc 
zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko u- 


| MIESZ ESAR: | ważać, oby bawełna miata jednolity. 


WSPÓŁZAWODNICTWO O NAJ- 
WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 
W ZSRR 
MOSKWA (AR) 


„lzwiestia” w nv: |odpadki. 
merze z dnia 24 bm. poświęcają arty- |to jednakowo starannie. 


kolor i aby usunąć z niej wszystkie 
brudy. r 

Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej pory usuwaliśmy z bawełny różne 
Nie wszyscy jednak robili 
Teraz nie* 


ku? wstępny współzawodnictwu o noj- |wątpliwie każdy wyłapywać będzie 


wyższą jakość produkcji. 
„Partia bolszewicka i rząd radziac- 


tych odpadków jak najwięcej. 
Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jest 


ki — czytamy w artykule — zwracają |jasne, że obecnie wszyscy pracować 
ogromnq uwagę na podniesienie ja- będq bardziej uwożnie i dokładnie. 
kości produkcji, jest to bowiem jedno | MÓWIĄ PRZEWIJACZKI 


z centralnych zadań noszego przemy- 
słu. Nad rozwiązaniem tego zadania 


| SKŁADACZKI PRZĘDZY 
Tow. Pawlicka z PZPB Nr 4: — Każ- 


pracują uczeni, inżynierowie, stacha* |da układaczka odkłada dziennie 5 do 


nowcy i kierownicy przedsiębiorsiw. 
O. wysoką jakość radzieckiej produk- 
cji przemysłowej troszczy się cała 
nasza klasa robotnicza, o jednym z 
najjaskrawszych przejawów tej troski 
jest współzawodnictwo socjalistyczne 


o tytuł „Brygady Najlepszej Jakości”. 
Ruch walki © produkcję najwyższej 


bieżącego z inicjatywy pomocnika 
majstra Krasnoholmskiego Kombinatu 


10 kg broków. Teraz gdy wiemy, że 
każdy kilogram się liczy, będziemy 
wyłopywać znacznie więcej braków. 
W ten sposób tkaczki otrzymają lep- 
szą przędzę i wyprodukują lepszy 
materiał. 

Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 


MAJSTROWIE SALOWI 
~ | BRAKARZE 
Tow. Chybicki, salowy z, PZPB Nr l: 
— Obecnie majstrowie winni zwrócić 
wiekszą uwagę na szkolenie tkaczy 
i oddziaływać na nich bezpośrednio. 
W jen sposób tkacze z ich partii wig- 
cej będą zarabioć, sami zaś będą: z 
sobq również rywalizować o lepsze 
wyniki. Da to oczywiście dobre wy- 

niki w produkcji tkalni. 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym systemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu- 
pełnie nieoczekiwana nowina.‘ ` Ofo 
Giówny Komitet. Wépóizawodniciwa. 
Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centrat- 
nym Zarządem Przemysłu Bawełnia- 
nego organizuje we wszystkich za- 
kładach przemysłu bawełnianego 


KONKURS NA ZESPÓŁ TKACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze odbywały się 
zebrania załóg, toteż nie wszyscy 
tkacze sq powiadomieni dokładnie, 
na czym ten konkurs polega i jakie 
są jego warunki. Niemniej jednak za- 
łogi licznych tkalni już zastanawiają 
się, czy będq mogły brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i ilościowych, 
15 zespołów, które wysunq się na 
czoło, otrzyma po 150.000 złotych 
nagrody. Nagroda ła zostanie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
społu z tym, że kierownik otrzyma o 
10.000 zł więcej od innych członków. 

Nie tak łatwo będzie można uzys- 
kać tę wysoką nagrodę. Warunki kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon- 


MASZ ; : my wyłapywać nawet drobne błędy, Ikursu wyprodukować 100 procent to- 
jokości rozwinął się na począłku Oku |nowet takie, no które dotychczas nie yP p 


zwracaliśmy uwagi, 


a które potem 
bardzo 


psują tkaninę. Musimy usuwać 


Wałny Czesonkowej, Aleksandra Czu! | wszystkie "pojedynki i pęki. A wtedy 


kich. Ruch ten rozpowszechnił sią 
szybko w całym kraju. Tak np. w prze 
myśle lekkim we wssółzawodnictwie 
o najwyższą jakość produkcii. uczest- 
niczyło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
gad, liczących łącznie 300.000 osób. 
Do kańca drugiego kwartału istniało 
już przeszło 41.000 brygad, obejmuiąq- 
cych 450.000 robotników. Do współ- 
zawodnictwa przyłączyły się całe za- 
togi oadziałów i fabryk. Hutnicy i gór 
nicy. budowniczowie i chemicy, robot- 
nicy przemysłu spożywczego i robot 
nicy (dpi budowy moszyn oraz 
innych: gałęzi, również biorą udział 
we współzawodnictwie o najwyższą 
jakość produkcji. Jest to dziś zaiste 


i tkanino będzie dobra i premia nas 
nie ominie. i 


waru w gatunkach extra i prima, przy 
czym większość powinien stanowić 
gatunek extra. A prócz tego muszą 
być utrzymane w pełni bazy akordo- 
we. Kandydaci do nagrody winni 
wykonać co najmniej 100 procent plo- 


Tow. Gliński, majster tkacki PZ?B 


nia pracę każdego tkacza i maistra 
i daje każdemu możność wybicia się 
i podwyższenia zarobku, 


Tow. Janusik, majster wykończalni: 
— Jestem pewny, że zespoły bielni- 
ka, farbiarzy i drukarzy podniosą 
znacznie jokość produkcji. 

Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: — 

zięki nowemu regulaminowi premio- 
wania, będziemy mogli usuwać błędy 
już od pierwszego etapu prodvkcji — 
od rozbijania bel. Musimy zaostrzyć 
klasyfikację towarów. Będziemy wo- 
lać tkoczy także do primy, by skła- 
niać ich do produkowania exira-ori- 
my. Skorzysto na tym państw, sko- 
rzystoją tkacze, skorzystamy i my: 
nosza premia miesięczna wynosić mo- 
że aż 8000 zł. Będziemy się starali Ja 
nią zasłużyć. E 7 


nu produkcyjnego, a pożądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli. 


W tkalniach naszych istnieje już 
wiele żespółów najwyższej jakości, 
glo zdarza się często, że tkacz; pro- 
dukujący do 100 procent primy, znaj- 
duje się w gorzej pracującym zespo- 
le. Wyniki jego pracy giną w ogól- 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie będġ mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
staną do konkursu tylko przodujące 
zespoły najwyższej jakości? Takie 
pełne niepewności pytania nurtują 
tkaczy. 

Śpieszymy więc wyjaśnić, że w myśl 
regulaminu konkursowego, tkacze be- 
dą mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zgłoszenia zespołu do konkursu po- 
siada każdy tkacz, który jako przo- 
downik „zajmuje się organizowaniem 
danego zespołu. Na nim też spoczy- 
wa obowiązek czuwania w ciągu o- 
kresu trwania konkursu nad ilością i 
jakością produkcji swych towarzyszy 
pracy, 

W skład zespołu pracującego ra 
jedną zmianę może wejść pięciu tka- 
czy, na dwie zmiany — czterech, a 
na trzy zmiany — trzech tkaczy. 


Zespołów może być i powin- 
no być jak najwięcej. Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenie 


tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają naj- 
lepsze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weżmie wielu tkaczy ze wszyst 
kich naszych fabryk bawełnianych. 


Nowy system premiowania 
daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


W P.Z.P.B. Nr 7, podobnie jak i 
w innych fabrykach bawełnianych, 
mówi się wszędzie tylko o nowym 
systemie premiowania. 


— Jak to będzie? O zle wzrośnie 


współzawodnictwo milionowych rzesz. | jako produkcji? è 
O wynikach współzawodnictwa ory| — Chociaż moja maszyna jest 
gad najwyższej jakości tatwo się szybkobieżna — mówi  snowaczka, 


przekonać. Tak np. przemysł lekki po- | tow, Alicja Gawryszczak, to już od 


wożnie zwiększył w pierwszym półro- 
czu br. produkcją łoworów pierwsze- 
go gatunku. Duże sukcesy w tej dzie- 
dini osiągnęły również liczne inne 
przecsiębiorstwa i gałęzie przemysłu. 

Przykłady możnaby mnożyć wnis- 
skończoność. Świadczą one, że współ 
zawodhictwo brygad najwyższej jð- 
kości jest jedną z najbardziej nieza- 


wodnym mełód stałego wzrostu ja- | gła całą premię ryczałtową 


dziś postanawiam pilnie wypatry= 
wać wszystkie błędy. Dotychczas 
nie miałam jeszcze nigdy reklama- 
cji z krochmalni.. Ale na pewno i 
krochmalarze nie bardzo zwracali 
uwagę na błędy w przędzy. Teraz 
będzie inaczej. Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać. I będę mo- 
2.000 


kości podukcji, rozszerzenia asoriy: | złotych zanieść do domu. A prócz 


mentu, wykonania zadań według 
,wszystlich pozycji planu”. 
A 


tego, mogę zdobyć jeszcze premię 


dodatkową. 


— wtrąca 


— Ja już od dawna wyłapuję 
wszystkie błędy na mym snowadle 
się do rozmowy drugi 
snowacz, tow. Józef Redos j jako 
dowód rzeczowy pokazuje nam peł- 
ną garść pęków i zgrubień, na któ- 
re tak narzekają tkacze. — Sumie- 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błędów. Teraz muszę jeszcze 


"uważniej baczyć na przędzę, rozpię- 


tą na mym snowadle, 

Przechodzimy przez krochmalnię. 
Na maszynie krochmali się biała sze 
rokanosnowa. Krząta się koło niej 
ob. Stanisław Mołdawski. 

— Czy macie często 
z tkalni? — pytamy. 

— Owszem, byłą niedawpo. Oka- 
zało sie jednak, że -winfgffponosi sno- 
waczka, kióra pomieszała numera- 
cję, tak, że nici zostały nierówno 
nawinięte na osnowie. Dlatego 


reklamacje 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici luźno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się rwały. Moim zdaniem — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 


re zostanie zastosowane od 1 wrześ | 


nia, skłoni wszystkich robotn'ków 
do uważniejszej pracy i przyczyni 
się do usunięcia błędów. To samo 
nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
nie możną powiedzeć: pracuję już 
tak, jak potrzeba, Zawsze uda się 
coś ulepszyć, naprawić. Tak będzie 
i u nas. Trzeba uważać, żeby kroch 


mal był dobry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia w przędzy. Do- 
brze się stało, że Związki Zawodo- 
we pomyślały o tvm, aby specjalnie 
wynagrodzić tego robotnika, który 
dobrze i sumiennie pracuje. 


M. Szamska. 


Najzabawniejszym, a trochę może 


Contway'a, który ani chce, ani umie 


wej, 
Bob Conway nie dawał spokoju 


szawskich Conway twślizgnął się do 


į — raz, 
utragi. 


jų wydrukowano w „Daily News”, 


Szakale pióra 


Pod takim tytułem — korespondent warszatwski tygodnika „Nowoje Wre 
mia", K. Starcew zarysował wyraziste sylwetki paru — „swoistego typu — 
dziennikarzy angielskich i amerykańskich, którzy, przebywając rzekomo w 
celach informacyjnych w naszym kraju, usiłowali na wszelki sposób szko- 
dzić Polsce, aż wreszcie, dobrowolnie czy niedobrowolnie, opuścili zbyt 
dle nich gościnną ziemię polską, by na innym „posterunku“ prasy reakcyj 
nej uprawiać nadal rzemiosło gangsterów pióra. 


mniej znanym opinii polskiej okazem 


w tej galerii jest niejaki Bob Conway, korespondent bulwarowego dzienni 
ka nowojorskiego „Daily News“. Reporterzyna ten przyjechał do Polski 
— pisze w swym dowcipnym artykule 
marzeniem: pragnął koniecznie być aresztowanym przez polskie władze, 
pragnął znaleźć się w więzieniu kraju ludowej demokracji. 


Starcew — owładnięty jedynym 


Dla takiego 
pojąć, co się dzieje na szerokim świe 


cie, taka „przygoda* stanowiła jedyny sposób zwrócenia na siebie uwagi 
wydawców pisma i jego czytelników, jedyną szansę znalezienia się na czo 
łowej kolumnie „Daily News“ — w charakterze „ofiary“ demokracji ludo 


przedstawicielom władz polskich, zasy 


pując ich takimi oto pytaniami: „Co będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 
nie ma demokracji?* — „Nic nie będzie, oszuka pan tylko swych czytel 
ników” — odpotciadano mu cierpliw. 
„Nie. Mało nas wzrusza, co pan napisze o nas“. — „A co będzie, jeśli nie 
z.melduję się w milicji? *— „Nic nie będzie, Dyrekcja hotelu jedynie przy 
pomni panu, że cudzoziemcy obowiązani sę respektować ustawy kraju, 
z którego gościnności korzystają”. — „A czy nie będę za to aresztowany?" 
— „Nie. Być może tylko poradzą panu, aby pan opuścił Polskę“. 

W wyniku tych rozmów, Bob Conway był wyraźnie rozczarowany. Wre 
szcie — poszedł po rozum: do głowy i wpadł w tej przewiewnej głowie na 
taki pomysł „genialny“: W godzinach przyjęć w jednym z więzień war 


ie. „A czy zostanę za to aresztowany?* 


gmachu wraz z krewnymi  aresztowa 


nych. Lecz i tu — rzecz niespodziewana! — nikt go jakoś nie zatrzymał. 
Wówczas zrozpaczony Conway wyciągnął x kieszeni aparat fotogruficzny. 
dwa! — zaczął robić zdjęcia. Ale i teraz nikt nań nie zwrócił 


Z niezadowoloną miną, p. Conway podążył ku wyjściu i tu dopiero — 
ku swej niemałej radości — został zatrzymany. Nareszcie!... Nabrawszy 
arimuszu, Conway już był gotów odegrać dramatyczną rolę „męczennika“. 
„Zechce pan dać mi swój aparat fotograficzny“ — poprosił uprzejmie ofi 
cer milicji. Conway usłuchał natychmiast, mając już w myśli „soczysty“ 
tytuł korespondencji dla. swego dziennika. Triumfował wreszcie... 

Lecz ten triumf trwał krótko. Oficer milicji wyjął błonę ze zdjęciami, 
swrócił Contway'owi aparat i oświadczył mu, że może odejść, Zawiedziony 
dn głębi Contcay opuścił nazajutrz Polskę. Ale depeszę o „zaaresztowaniić* 
gu przez polskie władze bezpieczeństwa wysłał jednak do N. Jorku — i tu 


Prawde mówiąc, „dziennikarzy* typu Boba Coricay'a trudno nawet na 
zwać „szakulami prasowymi”. Taki Contcay to przecież nie drapieżnik, 
ztrojny w mocne zęby i pazury, lecz pospolity obieżyświat i błazen „stu 
procentowy, który — wyzyskując ludzką głupote — zarabia swą miesięcz 
ną porcję dolarów, wyplacanych z rachunku Wall-Street. B. D. 


dla robotników 


Wielkie szans 


przemysłu bawełnianego 
. Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po 150 tysięcy złotych 


Już wczoraj na zebraniu mężów zau- naprawdę pierwszorzędne zespoły jar 


fania tow. Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywał się 
o warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, których zwerbuje do nowego 
zespołu. Wśród nich znajduje się mło- 
da tkaczka, która jeszcze nie daje ty- 
ie primy, ile przewiduje regulamin, 
tow. Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przodownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi  „podciągnąć” 
swych współpracowników. Tow. Bal- 
cerzak mocno postanowił sobie, że 
nie da się tak latwo zdystansować 
innym zespołom w tym konkursie. 


W PZPB Nr 14 najbordziej zainte- 
resowany jęgt zespół tow. Wojtasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mie- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję 
z tkalni „Bawełnianej Cziernasiki”, 
A gdy jeszcze zwiększy swe /dotych- 
czasowe wysiłki, to kto wie, może u- 
da mu się zdobyć owe 150.000 zł! 


W referacie współzawodnictwa 
PZPB Nr 1 towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie współzawodnictwa. 
Najczęściej tak wypada, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespołach. 
Można ich połączyć i utworzyć z nich 


kościowe, Ot, chociażby na „dziesiąt- 
kach”: tow. SOBCZAKOWA ma 98 
procent primy i 110 procent w wyko- 
nania planu. Tow. ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent primy, a 
plan wykonuje w 121 procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania planu, 
Dobiorq sobie jeszcze 2-ch tkaczy 
i utworzą zespół, który napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może nawet znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„czwórkach”, złożony z tow. tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, które oddają zawsze towar 
pierwszego gałunku i znacznie prze- 
kraczają bazy produkcyjne. 

Z pewnością i w innych zakładach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
chać się będzie i ZASZCZYT ZDOBY- 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY- 
SOKA NAGRODA PIENIĘŻNA. > 

Nie ulega wątpliwości, że do kom 
kursu staną setki zespołów, a w re- 
zulłacie przyczyni się to do znaczne- 
go wzrostu jakości produkcji. 


Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka'' 


Tow. lalek należy do „trójki” 
lepszych robotników 


naj- 
„Strzelczyka”. 
Nazwisko jego zapisało się w historii 
fabryki wraz z nazwiskiem Łow, Doru- 
cha i Wołujczyka. 


| — Szukajcie go w heblarni — mô- 
wią towarzysze-robotnicy. — To nasz 
najlepszy heblarz. 

Lecz to nie od drewnianego hebla 
tow. Lalek ma czarne ręce i mocno 
umorusaną twarz. Tow. Lalek na me 
chanicznej heblarce obrabia najroz- 
maitsze części, wchodzące w skład 
obrabiarek, Drobiazgowa to i precy- 
zyjna robota, wymaga dużo wysiłku, 
tym bardziej, jeśli obsługuje się dwie 
maszyny zamiast jednej, 
| = Co ja bym robił na jednej he- 
|blarcet — śmieje się przodownik. — 
W tym miesiącu, ponieważ trzecia 
maszyna była pozbawiona obsługi, 
|pracowałem na 3-ch. | osiągnąłem 
około 300 -procent normy. 
| Normalna produkcja tow. Lalka wy- 
raża się cyfrą około 200 procent wy- 
| konania pldnu. Doświadczony to i za- 
jprawiony we _współzawodnictwie 
(przodownik, jeden z nojgorliwszych 
krzewicieli tej nowej, socjalistycznej 
|formy pracy. Tow. Lalek jest ojcem 
dwóch „młodocianych* cór, które 
przebywają obecnie na koloniach let- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi bodź- 
ca do pracy. Ma przecież dla kogo 
walczyć o lepszą przyszłość i o do- 
robyt 
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coraz wyższy poziom nauczania 


Wiceminister Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego | 


W emthnister Oświaty, dr Henryk Jabłoński, udzielił przedstawicie- 
lowi PAP wywiadu, dotyczacego zagadnień związanych z roz- 
© poczęciem nowego roku szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny wyci 
posiadał dla całej oświaty polskiej 
wyjątkową doniosłość toteż poprze- 
dziła go staranna praca przygoto: 
wawcza rozpoczęja na długo przed 
zakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego — oświadcza na wstępie 
wiceminister Jabłoński. 

Państwo Ludowe, które dąży do za: 
pewnienia każdemu dziecku możli- 
wości ukończenia pełnej szkoły pod- 
stawowej, stale rozwija sieć szkół 
ogólnokształcących. W roku 1948-47 
obejmowała ona 22,755 szkół z 3.376 
tys. uczniów. Obecnie powstaje ok, 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO- 
WYCH. Jednocześnie dba się ó do- 
prowadzenie każdego dziecka do 
klasy 7-ej. O rozmiarze osiągnięć na 
tym polu najwymowniej świadczy 
liczba uczniów w kłasach siódmych. 
kióra wzrosła w ciągu czterech lał 
z 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol- 
nym. Osiągnięto to dzięki stałemu 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które w okresie 
przedwojennym posiadały z reguiy 
tylko jednego lub dwóch pracowni- 
ków pedogogicznych. W nadchodzą- 
cym roku szkoły podstawowe ołrzy- 


Narada kierowników ekip 
z-—--- łączności fabryk ze wsią 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się narada kierowników ekip 
łączności fabryk ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 
tetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz- 


mają ponad 3 tys. nowych etatów 
nauczycielskich. Pozwoli to na dalszy 
bardzo poważny krok naprzód w 
dziedzinie reclizacji powszechności 
pełnej szkoły podstawowej. 

Równie poważne osiągniącia mamy 


w zakresie średniej szkoły ogólno- 
ksziołeqcej. Ilość liceów znacznie 
przekroczyła stan przedwojenny, 


a jednocześnie zmienił się skład soc- 
jalny uczniów. W Polsce kapiłalistycz- 
nej znaczna większość szkół licsal- 
nych była w rękach prywatnych. Po- 
bierając wysokie opłaty za naukę za- 
mykaty one dostep dzieciom robotni- 
ków i chiopów. Również szkoły poń- 
stwowe nie były dostępne dla szero- 
kich rzesz dzieci mas pracujących. 
Inaczej się przedstawia sytuacja w 
Polsce ludowej. W roku ubiegiym 
Państwo, samorządy i organizacje 
społeczne prowadziły 760 szkół śred- 
nich, liczba zaś szkół prywatnych 
stanowiła nikły i stale zmniejszający 
się procent słanu ogólnego, 

Wroz z upaństwowieniem szkolnic” 
twa zmienił się skład socjalny ucz- 
niów, Przed wojna zaledwie 13,7 pro- 
centa ogółu uczniów stanowiły dzieci 


pochodzenia robotniczego i chłos- |lwewnątrz szkoły dr Jabłoński pod- 


kiego PZPR, tow. Władysław Dwora: 
kowski, wzięło udział 183 towarzy- 
szy z zakładów przemysłowych woje- 
wództwa i miasta Łodzi. 


Referat o „Bieżących zadaniach 


U nas i gdzie indziej... 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju 


Nadmiar produkcji rolnej i „kozie rancze" 


Gdy radujemy sią u nas dobrym! 
tegorocznymi urodzajami, gdy w poń- 
stwach demokracji ludowej rządy wy- 
dałnie pomagają mało i .średnioro!- 
nym chłopom w akcji zosiewów i ak- 
cii źniwnej, gdy niedawno temu Rząd 
w Polsce na zosiewy jesienne prze- 
znaczył sumę ponad 1 miliarda zło- 
tych, w: Stanach Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spę' 
dza z powisk myśl o „nadprodukcji 
rolnej”. 

W 1950 roku — jak donosi „Dally 
Worker” — powierzchnia zasiewów 

szańicy w USA zostanie znacznie ©- 

rajona w porównaniu z bieżącym ro- 
kiem, 3 

Tokie właśnie rozporządzenie wy: 
doł minister Rolnictwa — Brennen- i 
dotyczy ono 84 stanów USA, gdzie 
ześrodkowuje się podstawowa 
spodarka ralno. 

Według tego rozporządzenia w sta 
nie Colorado zasiewy pszenicy obej- 
mą zaledwie 35,5 proc. pałaci ornej 
ziemi. Stan Cansas — do tej poty 
przodujący w uprawie i dostawach 
pszenicy w USA, w. 1950 roku zmniej- | 
szy zaśiew kuliur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych. 

To ograniczenie zasiewów pszeni: 
ey w Stanach Zjednoczonych w 1950 


go` 


roku spowodowane jest — jok tłuma* 
czą koła bliskie giełdzie zbożowej i 
ministerstwu rolnictwa — „niepokoją: 


co dużymi” zapasami pszenicy, a dal- 
szy ich wzrost — tak uwożoją ekono* 
miści kapitalistyczni — mógł by spo- 
wodować spadek cen. 

Ale dla wszystkich tych kombinacji i 
gospodarczych nie mogą mieć ZroZU- | 
mienia miliony żyjących w nędzy, nie | 
dojadalących obywateli  amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 
zwola na zaspokojenie głodu nawol , 
suchym chlebem. 

Gdy z jednej strony rząd amery- | 
koński i giełdziarza troszczą się o z3- 
chowanie con na poziomie, to z dru- 
gisj — stworzone w Stónoch Zisd- 
noczonych warunki zubożenia: drob- 
nych farmerów działają z widomyjm 
skutkiem. 

W oparciu o tę swoistą „stabiliza- 


rów, poszukujących na próżno pra- 
cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych warunkach i nie mają najmniej- 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
nych potrzebach życia” 

Obozy „koczowników = farmerów 
otrzymoty nazwą: „kozich ranez”, co 
ma znaczyć, że nory i pólka, pozaj- 
mowane przez byłych farmerów, na- 
dojq się tylko do wypasu kóz. 

W praktyce jednak i ta nozwa nie 
znajduje zastosowania, gdyż miesz- 
kańcy tych obozów nie tylko, że nie 
mają kóz, als nawet i kotów: 

Sq oni tak biedni, iż majątek ich 
składa się tylko z łachnonów, w któ- 
re są odziani. 

Rząd Sianów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi pra- 
sy amerykańskiej — kesztem zahomo- 
wania „naoprodukcji rolnej” ze spo- 
kojnym sumieniem stwarza warunki 
dio powiększenia liczby owych „ko- 
zich rancz l i 


cją cen“ i ogromne zadłużenia drob- | Bolet Opery Śląskiej” oczarował wi- 
nych farmerów, zmonopolizowane ol: downię dziarskim kujawiakiem i za- 


brzymie gospodarstwa wiejskie bez- 
liłośnie wchłaniają ziemię drobnych 
farmerów. 

Większość tych ostatnich, ograbio- 
na przez monopolistycznych magno- 
tów wiejskich z ziemi — žo nieulsz- 
czóne w terminie długi — wypełnia 
szeregi -armii „koczowników=wygnoń* 
która według osirożnych dð- 
nych amerykańskisgo ekonomisty Mac 
Williamsa, podanych w książce pt. 
„Łibożała ziemia”, osiągnie w nap 

łiższym czasie liczbę 5—6: milionów 
ludzi, 

O tragicznym losia tych lodzi, wy: 
dziedziczonych ze swej ziemi, tak oto 
pisza reakcyjny tygodnik „Ameryka”. 
„& seżonu na sezon wszerz i wzdiuż 
ziemi amerykańskiej koczują co raz 
to wieksze gromady byłych farme- 


——— 


wadiackim mazurem... 


Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczające repertuar bawią” 
cej na gościnnych występach 
w Lodzi — Opery Śląskiej, łac 
no zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamknięte. „Zamknięte” przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką ORZZ na rzecz publiczno- 
ści robotniczej; na użytek 
członków Zw. Zawodowych. 
Cała widownia zostaje po pro 
| słu „wykupiona* (po cenach 
| zniżkówych) przez zrzeszone 

w .Zw.azkach Zawodowych 


kreśla że od | września rb. w całym 
szkolnictwie ogólnokształcącym znacz 
nie zwiększy się liczba godzin nauki 
języka polskiego i matematyki, bo- 
wiem szkoła, która jest powołana do 
łego ażeby przekazać uczniom rze- 
telnq gruntowną wiedzę musi uznać 
te przedmioty za zasadnicze. 
Opracowano nowe programy dla 


skiego, podczas gdy w roku 1948-49 
liczba ich wynosiła już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro- 
ces demokratyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunie się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują dobo- 
ru uczniów cřaz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla młodzieży ze i v j 
środowiska ludzi pracy. wszysłkich przedmiotów nauczania. 

Wiceminister Jabłoński stwierdza Ambicją autorów było możliwie naj- 
dalej, że Państwo ludowe w trosce pełniejsze wykorzystanie zdobyczy 
o nowe kadry pedagogów rozszerza przodującej w świecie nauki radziec- 
sieć internatów przy liceoch pedago- |kiej. Poważne zmiany. wprowadzono 
gicznych, przeznaczonych dla słucha- |w programie nauczania historii, któ: 
czy pochodzenia robotniczego i chlop | ra powinna wychowywać dzieci w 
skiego. Z internałów tych korzysta w ; duchu ludowego patriotyzmu i inter- 
tym roku 13.300 słuchaczy, tj. 41,2 pro- | nacjonalizmu oraz w programie bio- 
centa ogólnej liczby uczniów. logii opartym obecnie na osiągnię- 

W roku 1949-50 stypendia państwo- |ciach wielkich uczonych radzieckich 
we otrzyma 60 procent uczniów li- | Miczurina i Łysenki. c 
ceów pedagogicznych. Poza kształ- | Rzecz jasna — kontynuuje rozmów- 
ceniem nowych kadr pedagogicznych ja, — że wraz z nowym programem 
i systematycznym fachowym dokszłał- |trzeba było opracować nowe pod- 
caniem nauczycieli Ministerstwo O- (ac Bic? LOOK aaen 
światy w okresie wakacyjnym prze: |nowych podręczników w. ilości a 
propadziła 55 kursów, na których |NAD 8 MILIONÓW EGZEMPLARZY, 
$ tys. przodujących nauczycieli i dy- | nie licząc przedruków starych pod- 
rektorów. szkó! pogłębiło swoje wy- |ręczników. Reszta nowych podręcz- 
kształcenie fachowe i polityczne. Bę- | ników ukaże się wczesną jesieniq. 
dą oni kontynuowali swoją naukę w | „Znacznie wzmożeno wyniki naucza- 
ciągu całego roku szkolnego, nia, Walka o lepsze wyniki będzie 

Przechodząc do zagadnień pracy |w zbliżającym się „roku szkolnym tym 
łatwiejsza, że w ciągu wakacji około 
T miliona 100 tysięcy dzieci, przeby- 
wających na koloniach letnich, nie 
tylko wzmocniło się fizycznie, ale po- 
ważnie ugruniowało swą postawę 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychoway:czej. 

W ciągu roku czynnych będzie 58 
WYPOCZYNKOWYCH DOMÓW TUR; 
NUSOWYCH, które obejmą 30 kilka 
tysięcy dzieci słabszych lub wyczar- 
panych po przebytych chorobach; 
zostanie rozbudowana sieć ŚWIET-; 
LIC SZKOLNYCH | DWORCOWYCH 
dla młodzieży dojeżdżającej, sieć 
OGRODÓW. JORDANOWSKICH — 
wszystko to razem stanowić będzie 
poważny element w walce o lepsze 
wyniki nauczania, — F 

Pomyślne warunki, 
ludowe stwarza dla rozwoju szkół 
bezsprzecznie pomogą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizałorów gi- 
gantycznego planu  sześciolełniego 
i tym samym przybliżą nasz kraj do 
socjalizmu. 


ekip łączności w pracy na wsi” wy: 
głosił sekretarz K. W, tow. Witold 
Sienkiewicz. Przedstawicielka Wydz. 
Organizacyjnego K. C. PZPR, tow. Ste 
fania Romaniuk, omówiła formy i me- 
tody pracy ekip na wsi. 

W dyskusji nad referatem zabrało 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyko- 
zała, że ruch łaczności fabryk ze 
wsią, który przybrał stale formy orga- 
nizacyjne, nieustannie wzrasta i obej- 
muje coraz większą ilość gromaa 
wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska 
zywali przykłady stale pogiębiające- 
go się sojuszu robotniczo-chłopskiegy, 
co znajduje swój wyraz w coraz więk 
szym zainteresowaniu i szerokim Y- 
czestnictwie w łączności ze wsią ro- 
botników z miast, jak również w. za- 


jakie Państwo 


interesowaniu chłopów, ich życzfiwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują re 
botników, którzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzboga- 
cają życie kulturalno-oświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kółek dra- 
metycznych z fabryk, pomoc w za- 
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni u- 
dział w pracach na roli, jak to miało 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
to przyczynia się do wytworzenia 
stałej więzi między chłopami mato- 
i średniorolnymi z robotnikami z mia- 
sta.” 
Dyskusję podsumował, _ - 

tow. Władysław Dworakowski. 


W dniu wczorajszym w. sali konfe- 
rencyjnej Izby Handlowo - Przemysło- 
wej odbyła się norada przedstawicieli 
wszystkich gałęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem ©- 
pracowania planów inwestycyjnych. 
W konferencji wziął udział dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Piano- 
wania Gospodarczego, tow. Bąbiń- 
ski. Zapoznał on zebranych z techni- 


łódzkie masy pracujące, bóć 
głównie j przede wszystkim 
dla nich zawitała do naszego 
miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna, 

Trzeba z najwyższym uzna- 
niem stwierdzić, że występy 


MONIUSZKO 


wśród obrabiarek 


„bist — witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty- 
stów, którzy występowali wy- 
łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 

Oklaskom i okrzykom nie 
było końca, gdy dyrektor Ope 


artystów Opery Śląskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na tle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St. Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem. jak przedwczoraj, zespół 
śląski wystąpił z pięknym kon 
certem na tle.. obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka. 

Wizyta artystów, została 
przyjęta z entuzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobioną 
kwiatami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Śląskiej”. 

Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła kujawiaka 
i mazura Moniuszki, stąd 
„szedł* na wypełnioną salę 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- wieją 
nor Bohdana Paprockiego... 

Salwam: braw i okrzvkami 


rys- Belina - Skupiewski, wy- 
głosił krótkie i serdeczne ere- 
do rozumiejących dobrze swe 
połeczne posłannictwo arty- 
RY a N OESS Nei 


operow 


sala frezarni wypeiniła się tiumem robotniczej 
przecież nie lada okazja gościć u siebi e, w fabry. 


W Państwowych Żjedn, Zakł. 
Przemysłu Pończoszniczego nr 
"2 od 1948 r. cała załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
niesienia jakości produkcji. 

Podczas, gdy w roku ubie- 
głym procent primy produkowa 
nych pończoch bawełnianych 
wyrażał się liczbą 79.8, a jedwa 
bnych 55 — to w roku bieżą- 

"cym za pierwsze półrocze osią- 
gnięto, nienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do %1,4 
proc., a pończoch jedwabnych 
do 61.4 procent. 

W związku z poprawą jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nas braki į odpadki, a tym sā- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sumę 894 tyś. złotych. 

Zagadnienie podniesienia ja- 
kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjną i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnięniem żyje już 
cała załoga. | i 

Osiagn'ęta poprawa w jakoś- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: i | | 
|Poprawa jakości produkcji w PZZPPNr 2 


ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju współza 
wodnictwa jakościowego w 
PZPP nr2. Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br., 
w której udział wziął szeroki 
aktyw fabryczny, postanów:o- 
no, że w drugim półroczu br. 
| procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
70,7. a pończoch bawełnianych 
do 91.9. , 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stoi szczególne 
zadanie — doszkalanie załogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym' przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco- 

s wych fazach produkcji — tj. 
w wykończalni. 

Już za kilka tygodni poinfor 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobili, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte. 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu* 
z PZZPP nr 2 


Dbałość o higienę 


w kolonii dziecięcej 
me Wiśniowej Górze 


Gdy wkraczamy na teren ko- 
lonii PZPB nr l w Wiśniowej 
Górze, przede wszystkim rzucą 
ją nam się w oczy drewniane 
pawilony z oszklonymi weran- 
dam. Na jednym z nich wid- 
nieje wielki czerwony krzyż i 
tu kierujemy swe pierwsze kro 
ki. 

Zaglądamy do środka. Pokój 
przyjęć, czyli ambulatorium o- 
raz dwie przyległe izolatki u- 
trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dłoń, łóżeczka po- 
kryte,czystą pościelą, na ścia- 
nach Wisi kilka widoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 4 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci, „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, z wyjątkiem kil 


LE DASA 
MALE. 


TĘ 4. 
| 9,63 


ką przygoto 
cylnych, wyjaśniając i 
szczegółowo instniejqce w 
instrukcje. 

Podstawą planowania gospodarcz: 


go na najbliższe lata reż ich abso- | wały na podstawie programów 


lutna dokładność nie ty 


ku przeziębień i zachorowań na 
anginę" — odpowiada nam sym 
patyczny lekarz, 

Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne i obfite, o czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi w dzie- 
ci. Około 85 procent dzieci zy- 
skało od 1 — 3 kg. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnając sympatycznych 
krzewicieli zdrowia į higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy, naturalnie, już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obecnie przebywa- 
ją na koloniach * w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespondent „Głosu“ 
z PZPB Nr 1 


W W O w 
Reforma planowania w. budownictwie 
KU TTAET TECT NĄ EAS s > 
Nie programy lub prognozy, lecz plany produkcyjne 
będą obowiązywać przedsi 
Konferencja w ekspozyturze łódzkiej 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
ania planów inwesty- | będzie zwrócić szczególną uwagę na 


omawiając | sprawę przygotowania państwowych 
tej mierze | przedsiębiorstw budowlanych do o- 


ębiorstwa budowlane 


czekujących ich zadań. 
Przedsiębiorstwa budowlane praco- 
tuh 


ko w opraco- | też prognozy pracy. Ten system pro- 


waniu sum preliminowanych na inwe- |cy zostanie całkowicie zlikwidowany. 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- | W roku 1950 przedsiębiorstwa budow 
nu materiałowego. Przy realizacji $ lano-montażowe przystąpią do pracy 
letniego planu inwestycyjnego trzeba |w oparciu o ściśle pomyślany PLAM 


stów Śląskich, oklaskom i o- 


PRODUKCYJNY, 


Olbrzymie zadania, które stoja 


krzykom nie było końca, gdy przed przedsiębiorstwami budowlany- 


przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tystom symboliczny dar, dzie- 
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śpiewaków i tancerzy Opery 
wykonane: metalowy postu- 
mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutnią... 


„Niech żyją polscy robotni- 
cy!* — „Niech żyją artyści 
Polski Ludowej" — oto wiwa 
ty, które długo jeszcze po za- 
kończeniu koncertu. krzyżowa- 
ły się z sobą w naładowanej 
„atmosierę 
ki“ fabrycznej frezerni, 


OZ 


Śr 
publicznaści: to 


ych... 


„prawdziwej sztu- | planowanych 
Et | zwrócił uwagę na 


mi państwowymi stawiają przed nim: 
obowiązek pomnożenia swych możli- 
produkcyjnych. Z tych też 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, tax 
siły roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Planowania 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tyszka, 
przedstawił zebranym sytuację, jake 
się wytworzyła w Łodzi i w wojewódz 
twie łódzkim w dziedzinie nowych in- 
westycji budowlanych. Dotychczas 
wielu inwestorów zaniedbało zglosze- 
nia przewidywanych robót do przed- 
siębiorstw budowłanych, a termin o- 
stateczny uplywa w najbliższych 
dniach. Niedopełnienie tej formalno- 
ści może postawić wielu inwestorów 
wobec faktu nieckceptowania tych za 
inwestycji. Ponadto 
słabą prężnośę 
państwowych przedsiębiorstw budow- 
lanych okręgu łódzkiego. Specjalnie 
daje się na tym terenie we znaki brak 
siły roboczej. Przewiduje sie, że w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiębiorstw budow- 
lanych wzrośnie o 70 procent. Dla 9- 
kręgu łódzkiego cyfry te będą my- 
siały zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to nie 
wykonaniem budów już. przewidziu- 
nych do wykonania w roku przysz- 
łym. Mówca podkreślił, że przedzię- 
biorstwo spółdzielczo- państwowe, zaj 
myjące się budownictwem na wsi, ab- 
solutnię na naszym terenie nie zdało 
egzaminu. Prace tej instytucji zosianą 
zreorgonizowane. Zwrócił -uwagę na 
ło, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowianyn zgło- 
szać roboty, których kosztorys zamy- 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od só! milio- 
na złotych do $ miln. zł należy po- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 
w przedsiębiorstwach 0 charakterze 


ce, wybitnych artystów | spółdzielczym lub _ snótdzelcza-noń. 
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Ponad 210 tys. zagród wiejski 
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„GŁOS CHŁOPSKY 
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odbudowali chłopi przy pomocy Państwa W Jankowie otwarto świetlicę 
12 miliardów zł kredytów otrzymali mało i Śretniorolni gospodarze, 


(Wywiad z Naczelnym Komisarzem Budownictwa Wieiskiego) 


Wojna wyrządziła olbrzymie szkody na wsi. Setki tysięcy za- 
gród wiejskich uległo od 20 do 100 procent zniszczeniu, Dzięki jed 
nak wydatnej pomocy Państwa wieś szybko dźwiga się ze znisz- 


czeń wojennych. 


( 


Naczelny Komisarz Budownictwa Wiejskiego — poseł Sadraku- 


ła zobrazował dotychczasową odbudowę 


wsi ze zniszczeń wojenny cn 


oraz pomoc Państwa w tej odbudowie, 


JAK WYGLĄDA 
DOTYCHCZASOWA ODBUDOWA 

Odbudowa zniszczeń wojennych 
na wsi rozpoczęła się już w 1945 
roku. Od pierwszej chwili Państwo 
Ludowe przyszła chłopca z pons 
c» dostarczając im vi zbędnywh 
materiałów budowlanych i udziela 
jąc znacznych kredytów. 

W pierwszych latach powoj”«- 
nych. pompe państwa przeznaczo 
na była głównie dla micszkańców 
województw przyczólkowych gdzie 
zniszczenia wynosiły ponad 50 pr. 
cent wszystkich strat oraz Ziem 
Zachodnich, na których zniszczo- 
no 27.5 procent ogól”czo Stanu 
gospodarstty, ' 

W latach powojennych do 19483 
roku włącznie, chłopi odbudowali 
w całym kraju przy pomocy Pań 
stwa Ludowego 240,224 zagrody 
wiejskie w tvm w KOSA rództwach 
przyczółkowvch okało 126.000 za- 
gród, Zism Zachodnich — okolo 
60.000 zagród i Polski Centralnej 
— około 20.000 zagród. 

Ponadto w tym samym czasie, 
również przv pomocy Państwa Li 
dowego zabudowano przeszło 3.000 
nowych gospodarstw parcelacyj- 
nvch oraz odbudowano okolo 
12.000 budynków użyteczności pu 
blicznej, 

Pomoc Państwa w tych latach 
ograniczała się do odbudowy jed- 
nego stałego budynku w zagrodzie 
tj, domu mieszkalnego lub obory 
z tymczasowym mieszkaniem. Pa 
nieważ zniszczenia ną wsi byly 
tak duże, tak dużo chłopów nie 
miało dachu nad głową, że trzeba 
było pomócą państwowa objąć 
możliwie jak nojwieksza liczbę ro 
dzin chłopskich, stwarzając im 
Jak Tripy fpi ci; FSB do życia 
i pra. yF ATETET 


W CZYM. WYRAŻAŁA SIĘ 
POMOCE PAŃSTWA? 
Przede wszystkim w udzielaniu 
chłopom długoterminowych kredy 
tów. Də końca 1948 roku chłopi, 
wyłącznie prawie mało i średnio- 
rolni otrzymali ogółem od Pań- 
stwa 12 miliardów złotych kredy 
tów przy bardzo korzystnych dla 
sę, wsoruńkach, gdyż oprocento- 

anie roczne wynosiło zaledwie 2 
wj 

Przystapiliśmy ponadto do stwo 
rzenia w całym kraju gestej sieci 
magazvnów tak, aby chłopi mogli 
po m: 'toriały budow Pas daj” Saé 
końmi. Obecnie we wszystkich wo 
jewództwach czynnych jest już -po 
nad 2.000 magazynów z materiała 
mi budowlanymi, prowadzznymi 
przez gminne spółdzielnie Samo- 
pomoc Chłopska“, 

Biuro Budownictwa Wiejskieg 
Gd dagny ma wieś znaczne ilości 

aszyn do wyrobu: pustaków, da 
chawzk. betonu itp. oraz wiele wa 
ków przenośnych. Maszyny te u- 
możliwiają chłopom produkowanie 
z miejscowego surowca materia- 
łów budowlanych, przez co znacz 
nie obniża się koszty budowni- 
etwa, Poza tym BBW zorgani»»- 
wało poradnie budownictwa wiej 
skiego, szkolenie instruktorów, 
tak aby 1 instruktor przypadł 
przynajmniej na 2 gminy. 

Szczegóinie duże znaczenie dla 
chłopów posiadają dostarczone 
przez BBW projekty wzorcowych 
budynków mieszkalnych i inwen- 
tarskich, łącznie z kosztorysami, 
dzięki czemu koszty budownictwa 
ulegają znacznej obniżce oraz moż 
liwa staje się racjonalna budowa. 

Dia przykładu wystarczy podeć, 
że koszt projektu jednego budy:1- 


ku opracowanv prywatnie docno- 
dzi do 80.000 złotych, podczas gdy 
za wzorcowy projekt chłopi płaca 
zaledwie 200 złotych, Należy przy 
tym dodać, że istnieją duże mòđi 
wości wyboru budvnków, ponieważ 
do chwili obecnej opracowano oko 
ło 15 tynów projektów. 


W JAKIM STOPNIU CHŁOPI 
ODBUDOWALI ZNISZCZENIA 
WOJENNE? 

Oprócz zagród odbudowany”h 
przy pomocy Peństwa, prawie 
200.000 gospodarstw odbudowsli 
chłopi własnymi środkami. Szcze- 
gólnie dużo zagród odbudowana 
w 1948 roku tj, kiedy Rząd Ludo 
wy wprowadził stałe. opłacalne ce 
ny na produkty rolne. Odbudowa 
zniszczeń wojennych przez szmvch 
chłopów. świsdezy z jednej Stro- 
ny o wielkim ich wysiłku, zaś z 
drugiej, o wzroście dobrobytu na 

wsi, 

Loez również i w tych wypal- 
kach Państwo poma*ało chłopom 
udzisiejac jm bozpłetnych porsa 
oraz tworząc sieć magazy nów z 
matariałami bvdawianmi. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Do 1948 reku chlopi odkud-= =i- 
li bądź przy powocy Państwa, 
bądź też smi ogółem pasd 


410.000 zagród, 

W roku obecnym tj. w ostatnim 
roku 3-letniego planu, odbudowa 
nych bsdzie jeszcz około 
13,000 aalszych gospodarstw wiej 
skich, na co Państwo przeznaczy- 
ło około 2,5 miliarda złotych, 

Cyfry te świadczą, że po zakoń 


RADY gE DEEN 


Przeglądając latem pola ziem- 
niaczane. dostrzegamy w stanie 
poszczególnych krzaków dość 
znaczne różnice. Częstokroć obok 
krzaków dorodnych widzimy 
krzaki słabsze, jakby schorzałe. 


Zjawisko to w innej formie obser |żonych wirusami, 
kopania ziem- |nym podlegają 


wujemy podczas ; 
niaków. Pod jednymi krzakami 
znajduje się dużo 
bów. pod drugimi kłębów tych 
jest mniej i drobniejszych. Otóż 
te mizerne krzaki, dające gor 
plony „są porażone zwykle choro 
bami, noszącymi nazwę wiruso- 
wych. Choroby te powstrzymują 
wzrost rośliny, a to ujemnie od- 
bija się na plonie kłębów. 

Z chorób wirusowych znanych 


sze |dzanie się ziemniaków 


czeniu 3-letniego plenu masowe 
zniszczenia w województwach przy 
czółkowych będą prawie całkowi- 
cie odbudowane. Pozostałe jeszcze 
około 40 — 50000 zagród, odbu- 
dowane będą w ciągu najbliższy ch 
lat, 


Ponieważ odbudowa masowych 
zniszczeń wojennych na wsi dosie 
ga końca, 6-letni plan przewiduje 
przede wszystkim nowe budowni- 
ctwo. Powstaną w tym okresie ty 
siące nowych budynków zarówno 


we wsiach poparcelacyjnych jak i 
w powstających spółdzielniach pro 
dukcyjnych, Już w roku hbieżącyja, 
oprócz kredytów na odbudowę 
zniszczeń WOJEDUYCH, pomoc Pań- 
stwa obejmuje w znacznym stop- 
niu nowe budownictwo w Sspółdzi»! 
niach produkcyjnych, 


Chłopi, szczególnie mało i śred- 
niorolni rozumieją, że tak szybkie 
tempo odbudowy. tak wielkich zui 
szczeń wojennych, było możliwe 
jedynie dzięki temu, że władza y 


indywidualnych gospodarzy jak il Polsce należy do ludu. 


„Mój tata jest chłop 
i robić nurki” 


W dniu 11 sierpnia 1949 rokn 

ze wsi Janków gm, Tkaczew pow. 
fac vcki została otwartą  świetli- 
ca ZSCh jm. Gen. Karola Waltera 
Świerczewskiego, W uroczystości 
tej wzięli udział  przedstawicie e 
ZSCh, LMP i SP z powictu, mie; 
scowe władze, gospodarze w licz- 
bie ponad 300 osćb* oraz Zespół 
Teatrzyku Kukiełek „Chatka” z 
Łęczycy. 

Po zagajeniu kierownika świet'i 
cy (miejscowego kierownika szko 


ły) ob. Olczaka Władysława, z ra 
mienia Pow. Zarządu ZSCh p.ze= 
mawiał Inspektor. Kulturalno- 


z ramienia organizacyj młodziezo- 


Oświatowy kol, Grąbczewski mi 
wych przemówił Kierownik Orza- 


młóci zboże, a ja umiem fikać koziołki 


— mówi mały Ziutek Gajewski 


nizacyjny Zarządu Powiatow 3 
ZMP kol, Robak E, 

Po przemówieniach została wrę 
czona biblioteka przez kol. Grąb- 
czewgskiego kierownikowi świetli- 
cy jako dar od Powiatowego Za- 
rzadu Związku Samopomocy Chłop 
skiej. 

Po cześci oficjalnej nastąpiły 
występy zespołu młodzieżowego z 
Łęczycy.„Młodzież była gorąco 0- 
klaskiwańa. Po występach zorga- 
nizowano godzinna zabawe do któ 
rej przeerywała orkiestra zespołu 
„Chatka“. Młodzież z miasta zaczę 
ła się bawić z młodzieżą wsi. Sta 
rzy ludzie byli zachwyceni j mówi 
li międzv Sobą: ..jeszcze tak ład- 
nej zabawv nie widzieliśmy”, 


Pod dobrą opieką znajdują się dzieci 


E 


Od wczesnego rana położony na 
wzgórzu za wsią park, rozbrzmie- 
wa krzykiem i śmiechem rozbawio 
nych dzieci, Biegający jak młode 
źwebięta chłopcy, . podskakujące 
dziewczynki i ten radosny nastrój 
to niezapomniane obrazki z dzieciń 
ca wiejskiego. 


Dzieciniec w Okupie Wielkim gim. 
Pruszkow powiatu łaskiego mieści 
się w domu szkoły podstawowej i 
zorganizowany został przez Zwią- 
zek Samonomocy Chłopskiej na 
okres wakacji letnich. Przebywają- 
ce w nim dzieci w liczbie 35 są po- 
chodzenia robotniczo-chłopskiego 
z tego względu, że część ich to 
dziecj robotników z fabryki włó- 
kienniczej PZPB Nr 9 w Zduńskiej 
Woli. 


Pora  obiadń.. Wychowawczyni 


stkach oraz ciemnymi smugami 
na łodyeach. Przy tej ostatniej 
chorobie dolne liście więdną i 
zwisają. 

Zostało stwierdzone. że kięby. 
pochodzące spod krzaków pora- 
w roku następ 
im jeszcze bar- 


dziej oraz co gorsze, że wirusy 


ładnych kłę- |obanowują również rośliny wy- 


rosłe z sadzeniaków zdrowych. 
Toe samo powoduje tak zw. wyra 
przyczy- 
niając się z roku na rok do obni- 
zanią plonów. 

Celem zapobieżenia rozszerza- 
niu się chorób wirusowych. a 
tvm samym wyradzaniu się zie- 
mniaków należy przede wszyst- 


sa` liściozwój — przy którym li-| kim sadzić ziemniaki doborowe, 


ście są zwinięte lejkowato: mo- 
zajkowatość, przy której wystę- 
pują jasno-zielone lub żółte plam 
ki na liściach; kędzierzawka — 
brzy kfórej liście są pomarszczo- 
ne j pofałdowane. wreszcie smu- 
gowatość, objawiająca się czar- 


nymi drobnymi plamkami na li-|ne wybieranie 


wybierając je ze zdrowych i sil- 
nych krzaków. Sadzeniaki te na- 
leży wybierać nie dopiero z ogól 
nego zbioru wiosną. gdyż nie roz 
różnimy kłębów zdrowych od 
chorych, lecz już jesienią przed 
ich sprzętem z pola. Takie jesien 
sadzeniaków nie 


Nie ma pieniędzu na dożywianie dzieci... 


Karygodne niedbalstwo spowodowało zamknięcie 
przedszkola PGR w Czarnożyłach 


Na szeroką skalę rozwijająca 
się akcja przedszkoli, dziecińców 
1 kolonii objęła szerokie rzesze 
dziatwy tak miejskiej jak i wiej 
skiej. Pod fachową opieką w 
zdrowych i wygodnych pomiesz- 
czeniach spędzają dzieci większą 
cześć dnia na nauce i zabawach. 

Przedszkole to nie tylko miej- 
sce pobytu dzieci w okresie naj- 
gor ętszych prac ich rodziców, ale 
również jest jakby klasą wstęp- 


RBezsilne lokomobile... 
JOR w Wieluniu źle naprawia maszyny 


Żniwa już zakończono. Zbliża się |abv można lekteważyć przygoto- 


okres omłotów, 
wszystkie majątki państwowe u- 
auchamiają swoje młocarnie i ma. 
"szyny napędowe. 

Chciał to również uczynić m. 14 
tek Ruda i Kopvdłów w powiecie 
wieluńskim, cóż kiedy naprawione 
przez TOR lokomobile nie chc: 
pracować. Stan ich jest taki, że 
lepiej ciągnęły przed naprawą niż 
po niej, 

Omioty są zbyt 


ważną akcją 


jw 


W związku z tvm| wanie maszyn do młocki, 


Dlatego też TOR winien jak naj 
szybciej przeprowcdnić n miajsca 
tych majątkach dodatkowe re- 


peracje w celu usprawnienia Jri 
cy motorów j lokomobil. 
Tym niemniej jednostki. które 


swym niedbalstwem spowcdowały 
opóźnienie w młocce, winny być 
pociągniete do surówej odpowie- 
dzialności, 


na przygotowawczą do przyszłej 
nauki j życia zbiorowego 

Z tego względu instytucje za- 
interesowane tą sprawą zwraca- 
ją na organizację przedszk oli 
baczną: uwagę. jako na placówki 
o. wielkiej roli społeczno- -wycho- 

jewczej. Tym dziwniejszy Wy- 
HEN się nam fakt. jaki ma miej- 
sce w państwowym majątku w 
Czarnożyłach, powiat wieluński. 
Og dłuższego już czasu, dokładnie 
od lutego, znajdujące sie tu przed 
szkole nie otrzymuje od Zarządu 
Okręgowego PGR. w Łodzi pie- 
niędzy na dożywianie 27 znaftlu- 
jacych się w nim dzieci. 

Do czasu, gdy majątek dyspo- 
nówał „jakimiś tam pieniędzmi“, 
wszystko szło jako tako. ale... 

Obecnie przedszkole  posiada- 
jąc na swym koncie 126 (słownie 
sto dwadzieścia sześć) tysięcy 
dłusu zmuszone jest przerwać 
swą działalność. 

Tak być nie może. 27 dzieci 
robotników rolnych musi mieć 
przedszkole. a 27 matek musi 
mieć zapewnioną dla swych po- 
ciech opieke w czasie trwania 
pracy 


ch. Magdziak zwołuje mie 00 23 3 
za nią udają się do buda; u zkol- 
nego. W jednej z izb, któr ds mie- 


niono na szatnię i umyw anig g- 
bvwa się generalne mycie rek 
i twarzy zbrudzonych przy zaba- 
wie, Na kolkach wi zą ręczniki, 

Po czym ty poznajesz, który 
jest twój ręcznik — zapytujemy 
4.letniego Ziutka Gajewskiego 
sięgającego po ręcznik w rogu, Ja 
go znam — odpowiada malec. Oka- 
zuje się, że każdy ręcznik ma wy- 
szyty odpowiedni znak przez co 
łatwiej go poznać właścicielowi. 

A czym jest twój tatuś — pyta- 
my dalej, 

Mój tata iest chłon i młó” zho- 
że. a ja umiem fikać A tod 
robić nurki — zmienia zarsz temat 
rozmowy. 

Obiad 


starsze 
§ 


na stale. Divje 


s 


oddiikie Wybór dorodnych. ziemniaków w sieroniu | 
zanEWI ni Nam. doborowe sadzeniaki na wiosnę 


przyczynia żadnych trudności. W 
tym to celu już w miesiącu sierp 
niu gdy krzaki są jeszcze zielo- 
ne. należy po Kolei wszystkie re 
dliny przejrzeć i wybrać rośliny 
najpiękniejsze. Wybrane krzaki 
należy zaznaczyć, wtykając przy 
każdym z nich kołek lub gałązkę 
z drzewa. Krzaki te przed rozpo- 
częciem wykopków należy wy- 
kopać osobno, a najbardziej do- 


rodne przeznaczyć do sadzenia 
i zakopceować osobno. Starannie 


przed wykopkami wybrane ziem 
niaki do sadzenia nie wyradzają 
sę. dając równe i pewne plony. 
Również i choroby wirusowe na 
wybieranych w ten sposób sa- 
dzeniakach występują zazwyczaj 
w niewielkim tylko stopniu. 
E. T. 


dziewczynki Lucynka Walczaków- 
na į Jasia Adamiakówna roznoszą 
zupę i chleb, po tym kluski oraz 
na deser jabłka. Po obiedzie odpo- 
czynek, Pod kasztanami na trawie 
tworzy się barwne kółko leżących. 
jedni śpią drudzy z eaciekawie- 
niem słuchają pbowiadznych przez 
wychowawczynię bajek. Przed 
wieczorem pójdą dzieci nad rzekę. 
I tak co dzień, coś nowego, ciekaw 
szego, co przyciąga malców, pobu- 
dza wyobraźnię, rozszerza pole pa- 


interesowań. Ćwiczenia ruchowe 
mające na celu wychowanie fi- 


zyczne dziecka, śpiew, roboty ręcz- 
ne, zabawy, słuchanie czytanych 
przez wychowawczynię bajek wy- 
peinia program dnia, 


Dzieciniec w Okupie Wielkim 
jest jednym z 18 worganizowa- 
nych przez Związek Samopomocy 
Cilo RARE na „żerenie powiatu 


"Akcja ta ma na celu ułżenie 
pratującym rodzicom z jednej stro 
ny i zapewnienie dzieciom spędze- 
nia zdrowotnych wakacyj — z dru 
siej. Opłaty w dziecińcu pobierane 
są w wycokości 150 zł. od dziecka, 

ttore jednak obniża się w stosun. 
kt do dgieci biednych. Przebywają 
cv przez czły dzień w dziecińcu ma 

z 


Rozwój poradni 


> = = 

żywieniowych 

Przy 947 okręgowych spółdzic! 
niach mleczarsko-jajczarskich zor 
ganizowano dotvchczas 201 porad 
ni żywieniowych bydła, co stanowi 
wykonanie w 750 procentach rocz-' 
nego planu. Do końca III kwarta 
łu powstanie przy okręgowych 
spółdzielniach mleczarsko- ja jczar- 
skich ogółem 500 poradni żywic- 
niowych. 


w Okupie Wielkim 


lec otrzymuje 3 razy dziennie po- 
siłek, wieczorem zaś zabierany jest 
przez rodziców do domu. Fachowa 
opieka czyni z dziecińca miejsce, 
w którym rodzice bez obawy mogą 
zostawiać swoje dzieci. 

Dzieciniec istnieje tylko 2—3 
miesiące, ale nie na tym kończy 
się jego rola i zadania. Z rozpoczę- 
ciem roku szkolnego zamieniony w 
przedszkole będzie w dałszym cią- 
gu roztaczać opiekę nad dzieckiem 
i przygotowywać do przyszłej nau- 
ki szkolnej. 


Ze sportu 


KS Związkowiec - Diukarz 
contra LZS Rokie ny 


z gm. Łaznów pow. brzezińiskiego 


Ludo. „ Zespół Sportowy w Ro- 
wicinach, gm. Łaznów pow, brze- 
zińskiego rczegrał na swoim bo- 
isku 21 sierpnia towarzyski mecz 
piłki nożnej z Klubem Sportowym 
„Związkowiec—Drukarz* przy 
Państw Fabr. Papierów Wartościo- 
wych z Łodzi, 

Mecz po pięknej grze gości za- 
kończył się ich zwycięstwem w sto 
sunku 6:3, do przerwy 3:0. 

Młoda drużyna LZS-u z Rokicin 
mimo porażki zyskała wiele, gdyz 
od kolerów z Łodzi nauczyła się 
levszej techniki gry oraz sporto- 
wego traktowania przeciwnika. 

Zawodnicy „Związkowća“ po za- 
kończeniu meczu wysunęli wiele 
trafnvch uwag co do gry LZS-u i 
co do możliręści poszczególnych 
graczy. W ten sposób i na boiskach 
sportowych utrwala się i zacieśnia 
szer die między młodzieżą S0- 
jus" ' 1 miasta. 


W lzabelowie będzie jaśniej 


Rząd Polski Ludowej w trosce 
o dobro chłopa . mało i średnio- 
rolnego przeprowadza cały sze= 
reg akcji mających na celu pod- 
niesienie wsi na wyższy poziom 
kultury i oświaty. Może najważ- 
niejszą z tych akcji jest elektry= 
fikacja wsi. 3 

Jedną z setek wsi, które prze- 
widziano do elektryfikacji jęsz= 
cze w tym-roku jest Izabelów 
gm. Wojsławice w powiecie sie- 
rądzkim., Prace przy wkopywa- 
niu słupów i przeprowadzaniu 
dwu kilometrowej linii rozpoczę= 
to jeszcze przed źniwami, jednak 
ze względu na wzmożenie prac 
Av polu przerwano je i teraz do- 
piero po żniwach na nowo roz- 
poczęto. 

Jakim wielkim dobrodziej- 
stwem dla naszej wsi jest elek- 
tryczność to zrozumieliśmy daw 
no — mówi ob. Owczarek, czło- 
nek Gminnego Komitetu Elektry 
(kacji. ale bez pómocy ze strony 
państwa na realizację tego planu 
musielibyśmy czekać jeszcze dzie 
siątki lat. Państwo przyznało 
nam na ten ce] dotację w wyso- 
kości 700 tysięcy złotych. co po- 
zwoliło na zakup słupów i roz= 
poczęcie robót elektryfRacyj- 
nych. 


|kowie musiał przybyć do Opocz- 


Minimalną część pieniędzy, któ 
ra pozostała do dopłacenia. po- 
kryją chłopi. 

Na ogólnym zebraniu — mówi 
w dalszym ciagu ob. Owczarek |i 


|wić zakontrąkiowane tuczniki na 


— uchwaliliśmy opodatkować się 
po 509 złotych z hektara. Do tej 
pory wszyscy gospodarze w licz- 
bie 135, któńzy będą korzystać z 
elektryfikacji, powpłacali po 300 
złotych z hektara, rzekając 


przy 
resztę uregulować po omłotach 
zbóż. 


Przewiduje się, że w począt- 
kach października Izabelów zosta 
nie włączony do sieci i otrzyma 
prąd elektryczny. Pomoc pań- 
stwa i zrozumienie chiopów przy 
czyni się do tego, że [Izabelów 
rozpocznie nowe życie, życie lep- 
sze i „światlejsze”*. 


Trzeba jechać 18 km. 


by odstawić tucznika 


Dziwne zarzążzenia opoczyńskiego PZES-u 


W. czerwcu br. PZGS w Opocz- 
nie nie przydzielał Gminnym Spół 
dzielniom ha terenie całego po- 
wiatu otrąb przeznaczonych dla 
kontraktujących trzodę chlewną, 
zastrzegając wyłacznie dla siebie 
monopol ich sprzedaży. 

Wobec tego, kążdy kto chciał 
otrzymać otręby musiał jeqhać 

kilkanaście kilometrów do Opocz 
na. zakontraktować prosiaka i tu- 
taj pobrać otręby. W związku z 
tym powstawało zamieszanie i 
miały miejsce wypadki w rodża- 
ju podanego poniżej. 

Kierownik ośrod- 
ka Oświaty Rolniczej w Mnisz- 


na aby zakontraktować 4 świnie 
i równocześnie zabrać otręby. Os- 
tatnio ośrodek ten chciał odsta- 


(sped w Mniszkowie. I co się oka- 
| zuje? Wychowane tuczniki trze- 
ba odwozić 18 km. do Opoczna. 


Wypadek ten nie jest odosob- 
niony. Należy więc zrewidować 
zarządzenia PZGS-u bynajmniej 
nie wpływające dodatnio na stan 
kontraktacji. Jeżdżenie po kilka 
naście kilometrów do Opoczna 
nie tylko, że nie jest ułatwieniem 
dla kontraktujących. ale zniechę- 
ca ich do całej akcji. 

Poza tym “trzeba dodać, iż, 
PZGS nie spełnia wszystkich za- 
dań, które przed nim stoją w 
związku z  kontraktacją trzody 
chlewnej. I tak na przednówku, 
w okresie wzmożenia akcji kon- 
traktacyjnej PZGS nie dostarczył 
Gminnym Spółdzielniom blankie 
tów umów. w wyniku czego prze 
ważna część spółdzielni nie mogła 
w pełni wykonać planu kontrak- 
tacji. Pora więc by PZGS uzdro 
wił swą gospodarkę wewnętrzną 
oraz by zwrócił baczniejszą uwa- 
ge na organizację prący w GS- 
ach. 


HEF 7 


Ftr. 6 pa 


Kronika kulturalno - oświatowa 


Dnie 22 sierpnia odbył się we Wro 
cławiu występ amatorskiego zespołu 


artystycznego Zw. Zaw. Pracowników 


Państwowych z Olsztyna. Zespół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, ra. in. 
„Pieśń Zjednoczonych Partii, po 
czym odbyło się przedstawienie kome 
dii Czechowa pt. „Niedźwiedź. Ostat 
nią część programu wypełniły wystę: 
py taneczne i produkcje chóralne. Li 


„czenie zebrana publiczność. nagradzała 


żywymi oklaskami każdy numer pro- 
gumu x 


— 


Staraniem ORZZ odbyły się w Te- 
htrze Państwowym im. Aleksandra 


3 OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 26 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Rigóleltio” G. Verdiego 
(przedstawienia zakupione przez QOR 
Z2; posse-partovt i bilety bezpłatne 
są niawożnej. W parii tytułowej — 
Czesłow Kozak, oraz Natalia Stoko- 
icz, Mina Dubinówne, Romona: |Vo* 
iska, Olga Szamborowsko, Tatiane 


szek, Pioir Wołoszyn, Stefan Dobiasz. 
Kopelmistrz — Jerzy Sillich, 

© godz. 19-tej opera „Don Pasqua- 
te” C. Donizettiego (przedstawienia ©- 
twariej. W parti tytułowej — Antoni 


Mojak oraz Barbora Kostrzewsko, 
Bogdań Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
ward Fedorowicz. Kapelmistirz — Je- 
rzy Sillich. 
Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19-tej opero „Carmen“ G. Bizeta. 
[EATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
łódź, vul. Daszyńskiego 34 ' 
Przeż cały miesiąc Sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy< 
gli zaułek”. 
THATR LETNI „OSA'* 
Piotrkowska 84, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.380 komedia muzyczna 


ptr Trawiee w zamku“ 


y b) p 
ę GA | 


ADRIA — „Pepita Jimenez“ 
godz, 16, 18, 20 i 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 3 

BAŁTYK — „Śpiewak Nieznany” 
godz. 17, 19, 21, ) 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 14; 

BAJI A — „Trzeci Szturm* 
godz. 18, 20.80 ; 
film dozwolcny dla młodzieży od 
lat 14 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.' Nr 37-49. 
ei H, i 18, 16, 1%, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) —„Stedmiu śmiałych” 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Kariera” 
godz. 18, 20, 3 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA — „Ulica Graniezna* 
godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka, 
godz. 16, 18, 20, > 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 12 A 

ROBOTNIK— „Lekkomyślna 
godz. 15.30, 18, 20,3 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROMA — „Niecierpliwość sorca“ 
godz. 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 18 


REKORD — „Krążownik Wareg" 
dla młodzieży godz, 16. 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
łat 18, 
STYLOWY „Powrót do domu‘ 
ola młodz. godz. 16 
godz. 18, 20 sennse normalne 
ŚWIT — „Antoni i Antonina" 
godz, 18, 20 
Film dozwolony dla młodzie*y 
Jat 14. 
godz. 16, 18, 20, ù 
TATRY — „Dzieci z jednego pod- 
wórka' 
film aczwolony dla młodzieży od 
lat 7 f 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
film Gozwolony dla młodzieży 04 
lat 18 


WISŁA — „Ostatnia Noc” 
godz. 17, 19,21 -* 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 
godz. 16.50, 18.30, 20.50 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WOLNOŚĆ ._ „Klęska szpiega 
godz. 16, 18; 20, - 
film dozwolony dla młodzieży ted 
lat 14 

ZACHĘTA — „Trójka Trefi“ 
godz. 16, 18, 20 
řilo. dozwolony dla młodzisży od 
łat 7 

Dzieciom do lat 6 wstąp do kina 
wzbroniony 


Siostra” 


od 


od 


Węgierki w Białymstókn 2 wieczory 
dla mas pracujących pt. „Artyści nu 
wczasach”, W imprezie tej wzięli u- 
dział wrtyści ston warszawskich, wro 
cławskich, krakowskich i lnbelskich, 
m. in. Povszyński, Butkiewicz, Topol: 
nicka, Dąbrowski, Szezepkowski i in. 


Na rynku Staromiejskim w Toruniu 
wystąpił reprezentacyjny zespół arty 
styczny Domu Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca. Na ca- 
łość programu złożyły się: balet pt. 
„Wesela na wsi”, szereg pieśni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
łączone wystepy baletu i chóru w wi 
dowisku pt. „Przyjaźńć, obrazującym 
|zbratanie się żołnierzy radzieckich i 
polskich. Jako solista wystąpł tranor 
opery Warszawskiej Michał Szonski, 
który odśpiewał szereg arii opero- 
wych. 


W muszli koncertowej prze molo sr 
pockim odbyły się występy Awietlico 
we cćśmiu brygad Społecznej Organiza 
«ji „Służba Dolsceć, 

Licznie zebrana pnbliczność niezwy 
kle gorąch tklaskiwałą junaków, zma 
szając ich do Icznych bisów. ` 


W Śrieradowie—Zdrojn odbyło się 
zebranie dyskusyjne pt. „Sąd spółesz 
ny nad postaciami filmu — „Rzym 
miasto otwarte“; w imprezie wzial: 
udział przebywający na wczasach ar- 
tyści oraz delegacja robctnikórwy oko- 
licznych zakładów pracy. 


e. 


zawodników: 

REPREZENTACJA A: Anielaka, 
Debisza, Grzelaka, Jaskółę, Jędrzejczy 
ka, Kargiera, Nagajskiego, Olejnika, 
Stanikowskiego;  Bzalińskiego, Wie- 
czorka. 

REPREZENTACJA B: Adamczyka, 
| Es-wskiego, (Czarneckiego, Maciej 
! czyka, Masiajka, Niewadziła; Potóc- 
kiego, Piórkowskiego, Stasiaka, Tomie 
kiego i Taborka. 


j 


r a 


> 12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prosy stoł. 12.20 Audycją dla 
wsi. 1250 „Melodie ludowe”. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (t Chwila muzy- 
ki. 13:35 Muzyka obiadowa, 14.00 „O* 
powieść o Chopinie” (26). 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 (t) Komunikaty. 
14.55 (t) Kwadrans muzyki rozrywko= 
wej. 15.10 (ti Kalendorżyk imprez spor 
towych. 15.15 (Ł) Aktualności łódzxie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
techniczna, 15,45 Wspomnienia z Fe- 
stivalu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.15 Skrzynka 
PKO. : 16:20 (t) Pieśni i piosenki pol 
skie i radzieckie. 16.35 (b) W ramach 
audycji. Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 


| — Frogment z pamiętnika słynnej trak- 


torzystki radzieckiej Paszy Angeliny 
pt. „Jak zostałam traktorzystką”. 16.50 
(t) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 
| dziennik popołudniowy. 17.15 (t) Kon 
cen dla przodowników pracy. 18,00 
„życie junaków SP w szkole + 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 
„A rytmie tanecznym”. 19.00 Il dzien- 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozma* 
wiajmy”. 19.20 Muzyka rozrywkowa. 
Transmisja z Budapesztu. 20.00 „Pol- 
sko zawsze wierna”. 20.15 Muzy<a, 
20.20 Koncert symioniczny. 21.00 Dzisn 
nik Wied 21.30 Muzyka. 21.40 
„Daleko od Moskwy”. 22.00 tt) „Mo- 
zaika muzyczna”. 22.45 H „Malowa 
nie u szefa”. 22.58 IŁ) Omówienie pro 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat. 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż z mię: 
dzynorodowego wyścigu kolotskiego 
daokoła Polski. 23.30 Polska muzyka 
kameralna. 23.50 Program na futro. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


| 


| 


| 
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Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nam 


wspaniałe zwycięstwo ły. i Ustergaari 


s 
m; 


ne trzecim etapie „lour de Pologne" 


OLSZTYN (obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścigu Kolarskiego Do 


okoła Polski kolarze przebyli etap Toruń — 
Trasa etapu była bardzo urozmaicona. 
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała 
to utrzymywało się słabe tempo gdyż zawodnicy 


Olsztyn (196 km). 
Prowadziła przez pagór- 
pogoda, lecz mimo 
byli zmęczeni 


wczorajszym, ciężkim etapem Łódź — Toruń. 
Zaimteresowanie wyścigiem wzdłuż trasy — ogromne. Mio- 
dzież zasypywała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiono 36 bram 


triumfalnych. 
Start honorowy 


lometrze mają 


wczorajszego etapu — 


nastapił | mocy Salyza i 

sprzed gmachu Zarządu Miejskie | wkrótce czołówkę. 
go w Toruniu. Już na I-szym ki- |nisz lotny na 27-<ym km. w Kowa 
defekty Polacy:;lewie wygrywa” Rzeżnicki. 
Olszewski į Budkiewicz. To samo |chwilę później przebijają 
spotyka nieco później zwycięzcę! Kapiak. Pietraszewski, i Bukow 


Wrzestń- iski, a Piegat ma defekt przekład) (Rumunia), 8) Olsen (Dania). 9) 


obaj doganiają 
Pierwszy fi- 


gumy: 


skiego „którego ratuje z opresji jni. Do 35-ciu km stawka zawod- 


Napierała, oddając mu swoje ko- 
ło Wrzesińskiemu zostaje do mo 


Jutro otwarcie sezonu bokserskiego 


Mecz dwóch reprezentacji 


pozwoli nam się zorientować 
w formie naszych pięściarzy 
UTRO na stadienie ŁKS Włókniarze przy Al. Giai 2 
otwarcie sezonu boksersk'ego w Łodzi. 
dzie mocz dwóch reprezentacji Okręgu, do których powołano następujących 


nastąpi oficjalne 


Inauguracyjną imprezą bę 


Mecz odbędzie się o godzinie 17. 
Każde zazwyczaj spotkanie bokser 
skie poprzedzają  najróżnoroduiejszo 
przewidywania i horoskopy. Tym ra 
zem jednak będziemy musieli bez 
nich się obejść. Po prostu dlatego. że 
nie znana nam jest obecna forma na 
szych zhłopców, a to co nam awizują 
z obozów, w żadnym wypadku nie ma 
że być miarodajne. O formie i o tym 
jaki wpływ pozostawiły na chłopcach 
różne obozy kondycyjno wspoczynko 
we przekonamy się jutro. W każdym 
bądź razie już dzisiaj możemy styvisr 
dzić, że czołowe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najbar 
dziej wykorzystać wnknorjną przer 
wę. i i 
LES Włókniarz całą swoją „czered 
kę" wysłał na wczasy aż do Kudowy 
aby w.tej kuracyjnej miejscowości na 
brali sił do zbliżających się walk o 
mistrzostwo II ligi, Związkowiec 
Zryw nie chciał być gorszy i chłop 
tów swoich wysłał również do obozu 
zakonspirowanego gdzieś w okolicy 
Cieplic, aby ci godnie. znów reprezen 
towali Łódź w walkach o mistrzostwo 
I ligi... 
Pierwsze 


rozgrywki ligowe rozpo 


czynają się już 4 września, czasu po 
zostaje nam więc nie wiele, toteż ju 
trzejsze spotkanie reprezentacji A i R 
zapowiada sią ciekawie z tego wzglą 
du, że rzuci nam snop Światła na to 
hak nasi chłopcy do tych rozgrywek, 
są przygotowani. 


| 


e Pa r W A A S RO 


ników idzie równo. następnie roz 
bija się na kilka grup, Defekty 
mnożąssię. Ofiarą ich padają: An 
glik — Bloomfield, Rumun 
Chicomban i po raz drugi Pietra 
szewski oraz Wrzesiński. Temu o= 
statniemu pomaga ponownie Na- 
pierała a Królikowski podciąga 
Wrzesińskiego do czołówki. 
Drugi finisz lotny na 61-vm 
km w Brodnicy wygrywa Duń- 
czyk Osterzaard, który następ- 
nie rozpaczyna ucieczkę i jedzie 
samotnie do Nowego Miasta, odle 
glego o 26 km. gdzie wygrywa 3- 
ci finisz lotny. Ostergaard wyra- 
bia 3 min. przewagi nad następ- 
ną grupą i nie zatrzymujac się na 
punkcie odżywczym. jedzie dalej. 
Dzięki temu przewaga jego wzra 
sta jeszcze, gdyż grupa traci cen 
ne minuty, korzystając z punktu 
odżywczego. W Lubawie dzieli 
Ostergaarda od następnych zawo 
dników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk przewraca się 
lecz nie odnosi kontuzji. Po wy 
padku, Ostergaard wzmaga jesz- 
cze tempo, które przekracza chwi 
lami 40 km na godz. Ostrudę, na 
136pm km, Mija QGstersadrd z 
przewaga”8 min. mad następną 
grupą, w której są m. in.: Wrze- 
siński, Wójcik i Wyglenda. Od 
Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 
goń za Ostergaardem i w Olsztyn 
ku różnica czasu, między nią a 
Duńczykiem wynosi tylko 5 mi 
nut. Duńczyk wykazuje wyrażne 
zmęczenie i na 12-tym km. przed 
metą zostaje dogoniony. po 123 
km. samotnej jazdy. Na wyso- 
kich pagórkach przed Olsztynem 
grupa prowadząca rozciąga się 
i wjeżdża w ulice Olsztyna, 


| 


wijz 


wzdłuż których wyległo dziesiąt 
ki tysięcy widzów, 
cych zawodników. 

Na leśny 
wpada, jako pierwszy: Wrzesiń- 
ski, a tuż za nim Włoch Spalazzi 
i Anglik Clark. 

Na finiszu szybszy okazuje się 
Wrzesiński į przerywa taśmę, ja 
ko zwycięzca w nieoficjalnym 
czasie — 8:15:00 (przeciętna szyb 
kość 21,5 km na godz.) 2) Spalaz- 
(Włochy): 8) Clark (Anglis). 4) 
Alix (Francja). 5) Wójcik (Polska) 
6), Locatelli (Włochy). 7) Sandru 
Wyglenda (Polska), 10) Lemay 
(Francja). 

Ostergaard (Dania) który pro- 
wadził samotnie wyścig przez ox. 
130 km.. zajął jedno z dalszych 
miejsc. i 

W kiasyfikecji drużynowej zwy 
ciężyła Polska w czasie 18:45:07 
(nieoficjalny). 

Z wyścigu wycofał się Duńczyk 
Jorgensen. Na starcie w Toruniu 
dopuszczono poza ' konkursem, 
Panchaud'a. który wycofał się na 
drugim etapie. 


Klasyfikacja drużynowa | 


po trzech etapach 


1) Polska — 49:50:04. 2) Rumunia 
— 49:50:18. 3) Włochy — 49:30:32. 4) 
Francja — 50:00:13. 5) Dania —- 
50:20:11. 68) Anglia — 50:20:51. 7) 
Finlandia — 51:02:49. 8) Czechos'o- 
wacja — 51:29:53. 9) Polonia francu 
ska — 52:15:21, 10) Szwajcaria — 
53:48:49. 

Klasyfikacja indywidualna po 3-ch 
etapach: 

-) Niculescu (Rumunia) — 16:30,10 
2) Locatelli (Włochy) — 16:30:41. 3) 
Ostergaard (Dania) — 16:32:25. 4) 
Sandru (Rumunia) — 16:33:34, 5) 
Spalazz: (Włochy) — 10:54:25. 6) 
Wójcik (Pólska) — 16:34:48, 7) Wy- 
gleda (Polska) — 16:34:50. 8) Nowo- 
czek (Polska) — 16:39:47, 9) Alix 
(Francja) — 16:41:31. 10) Saunders 
(Anglia) — 16:42:03. 11) Wrzesiński 
(Polska) — 16:42:54. 22) Napierała 
(Polska). 25) Motyka (Polska), 36) 
Rzeźnicki (Polska). 37) Siemiński: 
(Polska), 38) Sałyga (Polska). 

Na trzecim etai wycofali się: 
Holubec (CSR). Duńczycy: Jorgen- 
sen i Hansen, Finowie: Punkkinen 
: Arenius. Francuzi: Serra i Brune!. 
Mika (Polonia francuska) į Sobczak 
(Polska). > 


Na szlaku „VIII Tour: de Pologne” 


Blazewicz Bronislaw | 


najszybszym pocztowcem Olsztyna 


W okresie „Tour de Pologne“ od 
bywają się, jak wiadomo, na wszyst 
kich jego etapach wyścigi kolarskie 
pracowników pocztowej służby gaze 
towej, do których zaliczają się głów 
nie listonosze wiejscy. Organizatora 
mi wyścigów są Spółdzielnie Wyda- 
wnicze „Prasa“ j „Czytelnik“, 

Wyścigi elmninacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 


Pologne" we wszystkich powiatach 


przez Zw. Zawódowe Pratowników 
Pocztowych i Telekomunikacji. Ucze 
stniczyło w nich prawie 7 tysięcy 
pocztowców. Po czterech najlep- 
szych kolarzy z każdsgo powiatu 
stanęło do wyścigów głównych na 
każdym z dwunastu etapów ..Tour 
de Pologne". Wyścigi takie odbyły 


się już w Łodzi i Toruniu. & kolei 
w Olsztynie startowało 63 listono- 
szów. wyścig odbywał się na dystan 
sie %0 kim. 


Zawodnicy wykazywali znakomitą 
postawę sportową i byli gorąco o- 
klaskiwani przez publiczność. Wy- 
niki są następujące: w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce zdo- 
była czwórka pocztowców obwodu 
Olsztyn. 


W klasyfikacji indywidualnej pier 
wsze miejsce zdobył listonosz Blaze 
wicz Bronisław z placówki Wielkie 
obw. Giżycko, osiągając czas 38,27, 
dwa dalsze miejsca zdobyli Kamiń- 
ski Paweł obw. Biskupiec 39,33. Wy- 
socki Józef — Olsztyn I. — 39,46. 


oklaskują- | 


stadion w Olsztynie 


| 


„VIII Tour de Pologne" 


| 13071 zawodnicy drużyny duńsztie,. 


Ostergaard w ogólnej klasyfikacji 
i po trzech etapach zajmuje'3 miejsce 


Mecz piłki nożnej 
Dyrekcja-Majstrowie 
PZBW Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o godz. 17-ej 
na boisku „Arko” przy ul. Wołowej 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej 
między frużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr 4 — Majstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4. 

Wstęp zł 50. i 

Całkowity, dochód z meczu prze- 
zmaczony zostanie na budowę Cen- 
tralnego Domu PZPR. 


Dział oficialnu ŁOZB 


Komunikat 
W-lłu Spraw Sędziowskich 


W związku % otyzrciem Sezonu 
Bokserskiego w sobotę dnia 27 sierp 
nia 1949 r — wzywu się wszystkich 
sędziów związkowych i kandydatów 
na godz. 15.20 do stawienia ns boisku 
ŁKS Włókniarz, Aleja Unii Nr 2. 

Miejsce. zbiórki wyznieze się W 6i 
h bufetowej n kol. Czernika. 

Wydział Spraw Sędslosyskich 


Muzea Miejskie 

Muzeum Etnograficzne, Plac Wol. 
ności (tel. 156-16). R À 

Muzeum Prehistoryczne, Plac Wol- 
ności 14 (tel. 139-13), i 

Otwarte radyennie — prócz ponia 
działków w godz. od 20 da 18; w 
tzwńrtki od godz. 13. dn 20, w mie- 
dziele 1-święta od gade: 90 do Tr. 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Chciałem was prosić zanim odjedziecie. Rogow za 
czerwienił się. — Obawiam się, że będziecie mi 


myślać... 


z- Skoro się boisz, to milcz — rzekł ze specjalną su- 
rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę musiał 


kląć, 


Rogow machnął ręka: ech. było, nie było! 
— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu. 
— Poproś wieczorcim Machowa, zagra ci na harmo- 


nii, 


wie... 


— No, į co? — przynaglał 


è 


— Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- 
rzchników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- 
ka. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały cię- 
żar..W obecnej chwili wszystko jest już usprawnione. 
Nawet po'waszym wyjeżdzie pozostanie jeszcze wielu 
gospodarzy: Beridze. Kowszow. Filimonow. Oczywiście 
rozumiem, że na cieśninie powinni rządzić inżyniero- 


Batmanow. 
i z zainteresowaniem patrzył na Rue 1 


240 


wy- 


riały, żywność — 


własnymi rękoma 


dokonał niczego na cieśninie. 


Przystanął 


— Ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szcze trudniejsze. niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować siebie 
nej i wielkiej robocie. 

— Proszę się wyrażać dokładniej! 

— QOddajcie mi Tajsin! Póki inżynierowie zajmują 
się przejściem przez cieśninę, ja uderzę na tajgę. 

— Zbyt jeszcze wcześnie na wyspę — odpowiedział 
od razu Batmanow. — Tajsin można zdobyć dopiero po 
gruntownych przygotowaniach. Z czym teraz tam się 
udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- 
a wozić trzeba będzie dość długo. 
Poza tym jeszcze nie można odrywać stąd ludzi, gdyż 
nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem. jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt, zastałem 
kompletny chaos | 
tam porządek*. Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- 
kroć trudniejsza. Po za tym nie chę powtarzać histo- 
rii piątego punktu. Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie 
na piątym punkcie przejawiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się stało, że musiałeś we wszystkich sprawach po- 
legać wyłącznie na sokie? Pomyśl, co się stało tutaj! 
Panków. który był chłopem nie słabszym od ciebie, nie 


na jakiejś bardzo trud- 


zaprowadziłem 


— Z Pankowem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
nie zdążył popracować. 


— Nie o to chodzi. 


Przecież nie możesz wiedzieć, co 


cię czeka; na wyspie. To, co się zdarzyło Pankowowi, 
jest dowodem naszej słabości, 


Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze raz stało się coś 


podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy- 


wybudować coś... 


wy cieśniny. 


materacu. 


-— Od pewnego 


zyciem. 


— Nie myślę odkłądać ataku na wyspę do 
Przeskoczymy na Tajsin, kiedy połowa ładunku 
już na miejscu, a rurociąg zostanie położony do poło- 


spę. Pójdziemy w tajgę z siekierą za pasem. Obejrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz: wyspa 
będzie wzięta szturmem! > 

— A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze- 
siekę, torować drogę, 


przewieźć - rury w ciągu zimy, 


riosny. 


ędzie 


Poszli do spawaczy. Batmanow był zadowolony, 
gdy dostrzegł, że Kedrin leży nie na gołej ziemi, a na 
materacu z waty. Każdy ze spawaczy dostał po takim 


Wasyli Maksymowicz zawrócił, 


czasu zmieniliście swój stosunek 


ac mnie — przemówił znów Rogow, który nie odstę- 
pował go na krok — i to jest dla mnie przykrym prze- 


